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UCHWAŁY KONFERENCJI STARSZYZNY W BUCZU
1—6 LIPCA 1930.

1. Konferencja Starszyzny w Buczu, po wy-
słuchaniu referatu dha Strumiłły o ofensywie na mło-

dzież, uznaje jednomyślnie konieczność niezwłocz-
nego przystąpienia do przygotowań, mających na ce-

lu nastawienie ofensywne całego Z. H, P., rozumiejąc
przez ofensywę planowe zmobiliżowanie, skupienie

i celowe zorganizowanie sił —— ideowych, ludzkich
%©; materjalnych — dla urzeczywistnienia życia i ducha

 
harcerskiego w jaknajszerszych masach młodzieży

polskiej i temsamem przyczynienia się jaknajskutecz-

niejszego do Odrodzenia Narodu i zapewnienia wiel-

kiej przyszłości Polsce.

2. Rozumiejąc, że ofensywa będzie mogła

mieć powodzenie jedynie przy wielkiem powszech-

nem podniesieniu ducha, w przekonaniu, że jedno-

myślne głębokie przejęcie się prawem  harcerskiem

daje podstawę do porozumienia całkowitego pracow-

ników harcerstwa najróżnorodniejszych sfer, środó-

wisk i grup, Konferencja uznaje za konieczne wstęp-

ne przygotówanie ofensywy przez odbycie kilkodnio-

"wej konferencji najbardziej aktywnych w reprezen-

dle
towaniu odrębnych punktów widzenia przedstawicie-

li tych różnych grup, sfer i środowisk. Kónńferencja

zraża przekonanie, że różnice te wobec zasadniczej

zgody na wielkie zadania, metody i najbliższe cele
harcerstwa — nie mogą stanowić przeszkody w doj-

ściu do całkowitej jedności, która będzie stanowić
o sile ofensywy.

3. Przyjmując główne wytyczne przygotowań
ofensywy, zarysowane w „Harcmistrzu' i wyrażając

nadzieję, że G. K. w możliwie szybkim czasie opracuje

szczegółowe wskazówki dla przygotowań do ofensy-

wy na obszarze całej Polski, Konferencja, wzywa

Komendantów Chorąświ i Hufcowych do natychmia-

stowego przystąpienia do prac nad dokładnem po-

znaniem swego terenu i przygotowaniem ofensywy z

uwzględnieniem miejscowych (regjonalnych) warun-

ków, zalecając możliwie częste i wyczerpujące wza-

jemne informowanie się i informowanie władz cen-

tralnych o postępach tych przygotowań i zdobytych
doświadczeniach.

4, Wobec tego, że powodzenie ofensywy za-

leży od wytężenia i rzucenia w tak ważnej chwili

wszystkich sił „na front”, Konferencja wzywa całą
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starszyznę i wszystkich harcerzy do czynnego udzia-

łu w zamierzonem dziele.

5. Nie wchodząc w szczegóły, Konferencja u-

waża, że przy ofensywie zwrócić wypadnie główną

uwagę na ogarnięcie młodzieży wiejskiej i miejskiej

zarówno robotniczej jak i rzemieślniczej — i że.naj-

skuteczniejszą drogą do zrealizowania tego jest zdo-

bycie jaknajliczniejszych rzesz nauczycielskich dla

idei harcerskiej; w związku z tem Konferencja zaleca

najgorliwsze zajęcie się drużynami seminaryjnemi.

Z drugiej strony Konferencja sądzi, że szerokie

słery przyjaciół naszego Ruchu, a zwłaszcza byli

harcerze, oddźwiękną na mocne hasło naszej ofensy-

wy i zapewnią jej niezbędne poparcie społeczne.

6. Konierencja podkreśla doniosłość mocnej

podbudowy finansowej dla projektowanej akcji ofen-

„sywnej, zwraca się do Naczelnych Władz  Harcer-

skich o zainicjowanie gromadzenia niezbędnych na

ten cel funduszów,

7. Konferencja wyraża opinję, że jednym z
warunków powodzenia ofensywy i wogóle rozwoju

Harcerstwa jest odpowiednie przystosowanie fotm

organizacyjnych, tak, aby uwzględniały one m. in.

zasadę popierania i ułatwiania inicjatywy pracowni-

ków Z. H. P., zapewniając równocześnie należyty

autorytet władz i kontrolę z ich stróny. Opinje wy-
rażone w dyskusji w sprawie organizacji, w szcze-

gólności organizacji hutćów, przekazuje się Giównej

Kwaterze jako materjał do uwzględnienia ptzy pracy

nad fórmami organizacyjńemi. Konferencja wzywa

równocześnie starszyznę, w szczególności członków

Komend, donadsyłania G.K. materjałów i wniosków.

8. Konferencja zwraca się do Głównej Kwa-

tery o zainicjowanie wspólnej konferencji starszy-

zny i księży kapelanów harcerskich celem omówienia

metod wychowania religijnego w harcerstwie,

9. Konferencja wyraża przekonanie, że wła-
uże harcerskie możliwie rychło przedłożą wszystkim

zainteresowanym władzom państwowy: plan proje-

ktowanej ofensywy i postarają się o uzyskanie wszel-

kiego możliwego poparcia i współdziałania władz

wszelkich instancyj z różnemi ogniwami organizacji

harcerskiej.  
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Ofensywa.

Duch ofensywy.
Mając zagaić dyskusję o naszej ofensywie na

konferencji Starszyzny w Buczu i rozmyślając raz
jeszcze nad punktami podanemi w „Haremistrzu”*
dostrzegłem, że niema pośród nich żadnego wyraźnie
mówiącego o „duchu ołensywy”.

Wprawdzie z tego, co tam powiedziano, jasnem
być musiało, że duchem ofensywy musi być napięcie
czynne ducha harcerskiego celem „odrodzenia całe-
go Narodu, czyli oczyszczenia, R: prze-
obrażenia charakteru narod celem
cią do tego dzieła mas młodzieży; -— wprawdzie pod-
kreślono, że ofensywa nie może być tylko pogonią za
liczbowym rozrostem harcerstwa, ale równocześnie
musi obejmować dążenie. do „pogłębiania życia i pra-
cy drużyn”, do ożywienia i twórczości programowej
i/ propagandowej, do „przejęcia się całego Z.H.P. my-
ślą o tej akcji izmobilizowania dla niej wszystkich sił
sprzyjających"; — ale właśnie konieczność doskona-
łego przygotowania tej mobilizacji i akcji samej do-
maga się bliższego rozważenia warunków i składni-
ków prawdziwego ducha ofensywy harcerskiej.

To chyba jasne, że duch wszelkiej ołensywy
wymaga zapału, wiary, zgody i karności, że presupo-
nuje widzenie i umiłowanie celu, który przy pomocy
ofensywy ma być osiąśnięty.

Duch harcerstwa.

Więc dla ofensywy harcerskiej trzeba nam ko-
niecznie ożywić w sobie ducha harcerskiego, bez cze-
go nie zapłonie nowy zapał, nie okrzepnie wiara
nie urzeczywistnią się zgoda ani karność, nie uwy-
datni się z całą jasnością promienny nasz cel, któ-
rego widzenie czasem nam niknie w tumanach iraze-
ologji, sprzecznych prądów i czynników dzisiejsze-
go chaosu.

Zbyt często wydaje się może nam samym, jak
tylu postronnym, że harcerstwo to tylko młodzień-
cza organizacja uporządkowanej „zabawy, pożytecz-
na zapewne, ale nie mogąca się mierzyć doniosło-
Ścią z zagadnieniami społecznemi, gospodarczemi,
politycznemi czy naukowemi życia bieżącego.

Otóż trzeba temu przeciwstawić to głębokie
poczucie, które przejmowało twórców naszego ru-
chu, które toruje ruchowi skautowemu na całym
świecie coraz poważniejszy wpływ i uznanie, — któ-
re skłoniło Baden Powella do porzucenia wszelkiej
innej pracy dla służby tej Sprawie,

Największe zadanie.

To głębokie poczucie mówi, że niema ważniej-
szego dla przyszłości zadania nad podnoszenie ja-
kości przyszłych pokoleń że to zadanie w Polsce —
wobec niedawnej długiej niewoli i poprzedzającego
niewolę okresu upadku i demoralizacji — jest szcze-
gólnie ciężkie i odpowiedzialne, a wobec ducha
dziejówPolski i Jejmisji dziejowej — szczególnie
porywające, radosne i cudownel..,

Znawcy pedagogiki twierdzą, że skauting jest,
a raczej może być najlepszym, najskuteczniejszym
sposobem wychowywania pełnego człowieka. Długi
Szereg racyj za tem przemawia, a bliskie wszystkie

archiwum
harcerskie.

sercu młodzieńczemu: tu samowychowaniu dana jest
najdonioślejsza rola, tu dobiera się wszystko,
a przynajmniej dobierać powinno — podłus natury,
upodobań i rzeczywistych potrzeb każdego wieku
i typu, tu swobodnie się tworzy grono współczujące,
dobrowolnie wybiera się naturalnych przywódców,
uzupełnia się szkołę pozaszkolnemi pociągającemi
zabawami i zajęciami, wyrabia się bez narzucenia
i moralizowania obywatelskie ideały, przyswaja po-
czucie piękna i dobra, wyrabia cześć i miłość dla Pa-
trona i. wielkich w Narodzie, utrwala dobre przy-
zwyczajenia i zdrowe poczucie tego co słuszne, po-
żyteczne i godne miłości.

Ideał wychowaniaRYWHte-
órymu s

kojarzy rycerską dzie 1:ność najszlachetniej-
szych szczepów pierwotnych, wszechstronną kaloka-
gafię grecką, rzymskie poczucie obywatel-
skie, chrześcijańską kulturę sumienia. Pol-
skie harcerstwo ideał ten widzi siormułowany szczyt-
niej niż gdziekolwiek u polskich Wieszczów i my-
ślicieli, a w dziejach Ojczyzny dostrzega piękniejszy
niż gdzieindziej wysiłek jego realizacji w życiu spo-
łecznem i państwowem.

a

Czasem jednak umysły krytyczne i sceptycz-
ne — nie są zaspokojonetą częstą bezpośrednią afir-
macją. Wydaje im się, że zwolennicy różnych t. zw.
życiowych iecznościi podważają te
czy inne fundamentalne składniki ideologji naszej,—
i że tej krytyce sprostać nie zdoła harcerstwo. Uza-
sadnienia naszego ideału sami zbudować nie umieją,
potykają się, chwieją — i nieraz odpadają, złudze-
ni pozorami siły jednostronnych odśrodkowych ten:
dencyj.

Tendencje te bywają tak silne, że nawet wie-
lu, trwających przy całokształcie ideolo$ji harcer-
skiej, sprowadzają na bezdroża fałszywych in-
terpretacyj, niezgodnych z duchem całości tej
ideologji. Tu źródło poważne tych różnie i tarć, ja-
kie wstrząsają od czasu do czasu harcerstwem — po-
mimo stałych zapewnień ze wszech stron, że się p+ *
ideale harcerskim twardo stoi i właśnie się go l4m
nić pragnie!

Potrzeba uzasadnienia.

Poza te różnice, wahania, tarcia i wątpliwoś
wyjść musimy zbiorowym męskim wysiłkiem objek-
tywnego uzasadnienia naszego ideału, jeżeli wytwo-
rzyć się ma wśród nas duch prawdziwie ofensywny.

Temu uzasadnieniu służyć mają dalsze moje
rozważania, analizujące istotne sprężyny naszej ide-
ologji i zmierzające do jej odgraniczenia od tego,
co się z nią nie godzi i duchowi harcerskiemu jest
przeciwne.

Wola życia i jej składniki.

Naturalne sprężyny wewnętrzne i dążności
człowieka zbiera się nieraz razem i określa jako
wolę życia. Wolą życia w znaczeniu zwierzęcem,
biologicznem jest tylko splotem instynktów, dopie-
ro człowiek instynkty uzupełnia świadomością, ro-
zumem i przekształca ich splot w wolę świadomą.

Hierarchja instynktów okazuje, jako podsta-
wowe w owym splocie, woli życia, instynkt sa mo-
zachowawczy i instynkt gatunkowy, czyli  
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instynkt zachowania gatunku *), które to instynkty

w ciągu ewolucji nabierają u człowieka postaci in-
stynktu egoistycznego i altruistycz-
nego. Obok tych dwóch zasadniczych instynktów,
stanowiących nasze dziedzictwo ze Świata zwierze-
cego, występuje u człowieka trzeci instynkt, niemniej
zasadniczy, oparty na specylicznie ludzkiej zdolno-
ści ogarniania rozumem, świadomością całości by-
tu, wszechświata, — wytwarzania najwyższych po-
jęć i ideałów, — sięgania samego Stwórcy, Boga,
Absolutu; instynkt ten, zwany czasem filozoficznym,
słuszniej może być określony jako instynkt reli-
sijny.

W naturze psychiki leży to, że instynkty zwią-
zane są z charakterystycznemi emocjami, uczuciami.
Tak też owym naczelnym instynktom odpowiadają
w nas odrębne rodzaje uczuć: miłość samego siebie,
miłość bliźniego i miłość Boga, występująca też jako
miłość ideału, względnie ideałów—przy rozszczepia-
niu się absolutnego jedynego ideału na jego trzy
znane składowe części — Prawdę, Dobro i Piękno.
Podobnie jak się rozszczepiają miłość Boga na mi-
łość poszczególnych ideałów, także i miłość samego
siebie przybiera różne postaci — zależnie od róż-
nych dziedzin, którym się przypisuje szczególną
wartość: występuje tedy miłość ciała, miłość ma-
jątku lub miłość zaszczytów i godności. Również
i miłość bliźniego występuje w różnych postaciach—
jako miłość rodziny, miłość Narodu, miłość ludzko-
ści, miłość Natury całej.

Dwie drogi.

Istotą instynktu każdego jest pobudzanie do
działania, do czynu specyficznego rodzaju. Wszyst-
kie jednak rodzaje działania dają się sprowadziś--

lędu na ich cele i ustosunkowanie do tychże

*) Klasyfikacja w szczegółach jest sporna; rozumiem
tu przez inst. gatunkowy, splot instynktów płciowego, rodzin-
nego i towarzyskiego (stadnego czyli społecznego).

jednostki działającej — do dwóch wielkich typów:
1) jednostka chce służyć samej sobie; 2) jednostka
oddaje siebie w służbę komuś czy czemuś poza sobą.

Racją pierwszego typu dążeńjest zdobycie dla
siebie mocy i zadowolenia, — zaspokojenie miłości
samego siebie przez urzeczywistnienie woli panowa-
nia nad innymi, nad wszystkiem.

Racją dążeńdrugiego typu jest altruistyczne
czynienie dobrze innym i religijne poczucie własne-
go związku z całością wraz z ugruntowaną w tem
cnotą doskonalenia czyli urzeczywistnienia ideałów,
czynienia na wzór i podobieństwo Boże.

Tak się zaznaczają dwie rozchodzące się, zasa-
dniczo różne drogi życia i działalności: 1) droga
mocy i panowania, oparta na egoiźmie jednostki,
choć egoizm ten może się tu rozszerzać w egoizm
zbiorowości — rodzinny, klasowy, zawodowy, par-
tyjny, narodowy w ten sposób obejmować też
niejako i uwzględniać poglądy altruistyczne; 2) dro-
ga doskonalenia, opierająca przezwyciężenie egoiz-
mu i sublimację altruizmu na instynkcie religijnym
i wiodąca do służenia bliźnim, ideałom i Bogu.

Najwyższą formą działalności na drodze pierw-
szej jest polityka, a na drodze drugiej — apostol-
stwo. Trzeba sobie jasno zdawać sprawę, że do dzia-
łalności politycznej popycha najczęściej wola pano-
wania, a ta apeluje przedewszystkiem do egoistycz-
nych pożądań, szukających na najniższym stopniu
zadowolenia żądz ciała, wyżej — chciwości bogactw
i majątku, jeszcze wyżej — pragnienia zaszczytów
i sławy. rugiej strony apostolstwo obejmuje mi-
łość ideału i miłość Boga i miłość bliźnich, którym
się pragnie dopomóc w doskonaleniu; apostolstwo
bywa czysto religijne lub etyczno-społeczne, może
przybierać postać naukowo-filozoficzną, ideowo-arty-
styczną, pedagogiczną a nawet organizacyjno - go-
spodarczą, gdzie najłatwiej przechodzić może
w_ działalność polityczną. Linja graniczna biegnie
w nastawieniu psychicznem działających. 
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Załączony schemat ułatwi orjentację w tej kla-
sylikacji głównych dążności życiowych.

Prawo harcerskie.

A teraz się zastanowimy nad stosunkiem tych
rozważań do ideologji prawa harcerskiego. Twier-
dzę, że istotą tej ideologji jest wola doskonalenia,
czyli to, co niegdyś nazwałem filaretyzmem harcer-
stwa, iż formą działalności harcerskiej jest apostol-
stwo, nigdy zaś polityka.

Analizując prawo i przyrzeczenie harcerskie,
dojrzymy tam pewne charakterystyczne ustosunko-
wanie zasadniczych pojęć, o których była tu mo-
wa,nietylko pojęć, ale wprost czynników, zktó-
remi każdy z nas musi mieć w życiu do czynienia.

Są to następujące cztery czynniki:
1) Bóg — uosobienie najwyższych ideałów;
2) Ojczyzna — uosobienie szczytu naturalnej

piramidy i kierarchji uspołecznienia ludzkiego;
3) Bliźni — każda konkretna jednostka ludzka

poza mną samym;
4) Ja — ośrodek świadomości, miłości, energji

i działania.

Otóż prawo harcerskie jest zakresem sumienia
jednostki, dzięki któremu ustosunkowuje się ona do-

browolnie do trzech innych czynników w sposób fi-
larecki czyli w duchu miłości i doskonalenia, a mia-
nowicie oddaje siebie w służbę Bogu, Ojczyźnie
i bliźnim.

W takiem właśnie ustosunkowaniu tkwi pełnia
harcerskiego ducha; brak tej pełni zawsze, jeżeli
którykolwiek z zasadniczych czynników bywa po-
minięty; dlatego też nie byłby prawdziwym harce-
rzem ani człowiek niereligijny, ani pozbawiony pa-
trjotyzmu, ani żywiący w sercu nienawiść do kogoś
z bliźnich.

Całkiem zaś przeciwne duchowi  harcerskiemu
byłoby ustosunkowanie egocentyczne wymienionych
czynników, t. j. takie, że dana jednostka używa za-
równo bliźnich, jak Ojczyzny, jak Boga nawet dla

Gawęda N

roku harcerskiego. — Czas
pracy.

Czytałem właśnie w pismach amerykańskich,
że opracowano tam pięcioletni plan pracy skautingu.
Szumiący Dąb w artykułach o ofensywie również
uznaje za konieczne planowanie roboty na dłuższy
okres. Oddawna do tego nawoływaliśmy i jest już
niejedna w Polsce drużyna, która taki plan kilkoletni
posiada. Trzeba jednak dojść do tego, by go posia-
dała każda drużyna, jak również każda instytucja
harcerska wogóle.

Zwróćcie uwagę na „Zasady naukowej organi-
zacji pracy w Harcerstwie* (Hm. 1930, Nr. 2,str. 15)
oraz na artykuły dha W. Sawickiego w szeregu nu-
merów p. t. „Program pracy drużyny”, Przemyślcie
dokładnie wskazówki tam podane i zastosujcie je do
swojej drużyny, jeżeli jeszcze nie macie planu.

Jeżeli zaś już plan sobie opracowaliście, po-
dzielcię. się z nim z „Harcmistrzem”, a może warto

go będzie wykorzystać dla innych drużyn, jako wzór.

Początek planowania

archiwum
harcerskie
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swoich tylko celów i korzyści. Tak często niestety
bywa — w polityce — ze względów taktycznych...

Ale rozpatrzmy się jeszcze w składzie dziesię-
ciu punktów prawa harcerskiego.

Punkt pierwszy nowej redakcji obejmuje oba
nadrzędne czynniki, mówiąc o „służbie Bogu i Oj-
czyźnie".

„Służbę bliźnim” w różnych formach bliżej wy-
szczególnia kilka punktów prawa: pożyteczność
i czynna pomoc, życzliwość i braterstwo, rycerskość,
karność i posłuszeństwo, — to wszystko konkrety-
zuję tę służbę i uzmysławia jej działy i odzienie.
Dałoby się wreszcie dołączyć tu także miłość przy-
rody, z którą harcerz czuje swe pokrewieństwo;
potwierdzają to dobre uczynki wyświadczone nieraż
zwierzętom.

Szereg punktów prawa zajmuje się pracą je-
dnostki nad sobą, podkreślając jakie cechy i cnoty—
prócz zarysowanych na tle ustosunkowania do Boga,
Ojczyzny i bliźnich — winien harcerz w sobie wypra-
cować, aby odpowiedzieć ideałowi filareckiemu; są
to: prawość, czystość, pogoda, oszczędność i ofiar-
ność. Tak więc prawo harcerskie ukazuje nam har-
cerstwo jako zwarty i konsekwentny program dzia-
łalności samowychowawczej i wychowawczej o typie
apostolskim, dający ujście woli życia w kierunku do-
skonalenia wszystkiego na drodze służby Bogu, Oj-
czyźnie i bliźnim.

Najgłębsze nasze wewnętrzne dążenia i aspira-
cje w harcerstwie właśnie znaleźć mogą zaspokoje-
nie, a dążenia te właściwie są każdej zdrowej i szla-
chetnej, przez złe wpływy niezepsutej duszy mło-
dzieńczej.

„Ofensywa na młodzież* — to realizacja nasze-
go prądu apostolskiego, — ło służba najlepsza tym
szerokim rzeszem, którym inaczej grozi zepchnięcie
na' tory egoistycznej małostkowości, — to służba
Ojczyźnie, która najpewniej urośnie takim wezbra-
niem filareckiej fali, i służba Bogu, mobilizująca

młode, krzepkie hufce do walki z Szatanem, zagra.
żającym całej naszej kulturze.

Szumiący Dąb.

aczelnika.

Postarajcie się o pomoc różnych kompetent-
nych osób w zrealizowaniu planu, koniecznie staraj-
cie się o znawców i fachowców, aby pracę postawić
na należytym poziomie i niekrzewić powierzchowne-
go traktowania „przedmiotów* skautowych., W czasie
wakacyj stwierdziłem raz jeszcze, że wyrobienie har-
cowe często nawet u instruktorów ze stopniami bar-
dzo wiele pozostawia do życzenia. Zróbmy więc wy-
siłek, aby to się zmieniło.

Przedsięwzięcia „związkowe”.

Dobrze jest wiedzieć, „co nas czeka”, Na jesie-
ni odbędą się z pewnością we wszystkich drużynach
obchody Dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą”, Trochę
materjału podał już „Haremistrz* sierpniowy i bie-
żący. „Harcerz” wrześniowy uzupełnia go.

Rok szkolny 1930/1931 — to rok dwudziesty od
chwili powstania Harcerstwa w Polsce. („Harc-
mistrz” będzie drukował materjały historyczne z o
kresu postawania Ruchu, może coś i Twojem znaj-  

Nr. 9.

dzie się archiwum, Druhu?) Harcerze obchodzić będą
tę rocznicę zlotem chorągwi lwowskiej, z udziałem
reprezentacyj innych Chorągwi. Oczekujemy z nie-
cierpliwością wiadomości od Lwowian, jak to sobie
zlot ten projektują. Mniemam, że byłaby to dosko-
nała sposobność zrobienia dużego obozu, w pięknej
okolicy, bez oglądania się na cele propagandowe
i dochodowe, zato stojącego na wysokim poziomie
harcowym i harcerskim, Oczywiście, że wymagałoby
to samowystarczalności gospodarczej w jeszcze wyż-
szym stopniu, niż zloty dotychczasowe. Ale to nas
chyba nie odstraszy? 5

W sierpniu odbędzie się Międzynarodowa Kon-
ferencja Skautowa w Salzburgu, a po niej zjazd star-
szych skautów w Kandersteg. O ile pierwszą, —
„niech się martwią najważniejsi", drugi z pewnością
pociąśnie sporą gromadkę włóczęgów. Wiemy rów-
nież o zlocie czeskim, w którym nie może zabraknąć
naszej reprezentacji.

Przygotowanie ołensywy.

Dwudziestolecie Harcerstwa doskonale się na-
© daje do wyzyskania dla przygotowań ofensywnych,

zarówno wewnątrz nas, przez uprzytomnienie sobie
i głębsze przetrawienie zasad naszej ideologji, jak
wewnątrz, jako okres szczególnie sprzyjający propa-
gandzie, Nie zmarnujemy tej sposobności, jeżeli
wszyscy w tem jprzygotowaniu czynny weźmiemy
udział,

Z początkiem roku szkolnego warto też raz je-
szcze poruszyć sprawę, która jeszcze i tem jest wa-
żną, że wprowadza nas poza ramy ściśle harcerskie.
To kwestja

popierania przemysłu krajowego.

W/ tej sprawie Minister W, R. i O. P. wydał
okólnik do kuratorjów i dyrekcyj szkół, „Dążenie do
samowystarczalności gospodarczej jest naturalnem
prawem każdego organizmu państwowego. Z prawa
tego wynika i oobowiązek obywateli. Wypełnienie
tego obowiązku daje w ogóle zaspokojenie wszyst-
ich — o ile to tylko możliwe — potrzeb gospodar-

czych społeczeństwa wysiłkiem własnej produkcji,
pozwala utrzymać względnie rozwijać własne pla-
cówki przemysłowe i zapewnia własnemu robotniko-
wi możliwie najlepsze warunki bytu w kraju wła-
snym, dając mu możność pracy.

„To prawo, a z niem i ten obowiązek wobec
własnego Państwa, mają oczywiście i wszyscy oby-
watele Polscy”,

Minister podkreśla dalej obowiązek nauczy-
cielstwa i administracji szkolnej w stosunku do prze-
mysłu krajowego, przypomina okólnik z 7.VIII.1925
$dzie wskazano już rozmaite sposoby, któremi mo-
żna się starać o wzmożenie przemysłu ojczystego
przez szkołę.

Jednak akcja dotychczasowa w tej sprawie nie
jest dostatecznie skuteczna. Wwóz do Polski w za-

kresie pomocy naukowych szkolnych, materjałów do
pisania i rysowania zwiększył się w r. 1929, w poró-
wnaniu z r. 1928 o cztery miljony złotych. Samych
ołówków sprowadzono wr. 1928 za 481 tysięcy zł.,
w r. 1929 za 584 tys.; stalówek zakupiono zaśraricą
za 425 tys. zł, a przecież mamy w kraju fabryki
ołówkówi stalówek,

O
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Minister nakłada na właściwych urzędników
obowiązek kontroli, czy w kancelarjach i szkołach
używa się przyborów wyrobu krajowego; nauczycieli
zachęca do ogłaszania na łamach prasy sprawozdań
z akcji uświadamiania młodzieży o obowiązkach oby-
watela w zakresie gospodarczym „aby Świadomość
obowiązku popierania wytwórczości krajowej objęła
także jak najszersze kręgi młodzieży, weszła w jej
krew i stała się trwałym na życie całe czynnikiem
jej działalności obywatelskiej”,

Drużynowi, zwłaszcza na początku roku szkol-
nego, powinni poruszyć sprawę popierania przemy-
słu krajowego na radach drużyn i gawędach z chło-
pcami, a następnie stale zwracać uwagę, aby obcych
wyrobów nie kupowano.

Ankieta w sprawie „Harcmistrza”.
Jak wiecie, „Harcmistrz” bardzo leży mi na

sercu, Podobno jest to „miesięcznik starszyzny har-
cerskiej", można zatem liczyć na interesowanie się
nim całej starszyzny. Zwracam zatem uwagę Dru-
hów na Ankietę, którą ogłasza Redakcja „Harcmi-
strza”; weźcie w niej jak najliczniejszy udział. (Patrz
str. 101).

St. Sedlaczek.

OD REDAKCJI.

Prosimy bardzo gorąco wszystkich członków Z.
H. P., zwłaszcza zaś starszyznę, o współpracę. Naj-
bardziej zależy nam na artykułach i notatkach z te-
chniki i metodyki harców. Dużą pomocą w pracy dru-
żyn mogą być tekże wiadomości o najrozmaitszych
materjałach do gawęd, ćwiczeń, gier, zawartych w
różnych książkach i czasopismach. Każdy z. Was,
Druhowie, przecież coś czyta. Czytajcie zawsze
z kartką papieru przed sobą, na której ii góry napi-
szecie „Harcemistrz*; na niej notujcie wszystko
co jak Wam się wydaje nadawałoby się do porusze-
nia, omówienia, zanotowania, a może nawet przedru-
kowania w całości w naszych pismach harcerskich.
A potem napiszcie o tem, nie zwlekając, do „Hm”.
W notesie swoim zostawcie parę kartek znów dla
„Harcmistrza*. Tam notujcie, co wartoby posłać do
kroniki i t. d.

powodu okresu wakacyjnego nie mogliśmy
jeszcze otrzymać materjałów sprawozdawczych od
sekretarjatu Konłerencji. Wobec tego, nie chcąc od-
wlekać drukowania tego, co mamy gotowe, zrezygno-
waliśmy z wydania osobnego numeru poświęconego
Konierencji, a referaty i dyskusję będziemy ogłaszali
w „Hm* w miarę napływania rękopisów.

ROCZNIKI„HARCMISTRZA*
i „WIADOMOŚCI URZĘDOWYCH*

NACZELNICTWA Z.H.P.

po 14 zł za egzemplarz i 50 groszy za porto
dostarcza

ADMINISTRACJA „HARCMISTRZA”

Warszawa,ul. Zielna 35 m. 9, Konto P.K.0. 10020,

za _nadesłaniem należnościzgóry.

Ograniczona ilość egzemplarzy. 
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St. Sedlaczek.

Harcerstwo

a wychowanie religijne.
(referat na Konferencji Starszyzny w Buczu).

„Dla skauta katolickiego potrzebna jest
głęboka wiara w Boga, wiara w Jego obecność,
w prawo Jego, wiara, która tak cudownie har-
monizuje z cudami przyrody, dając rozwiązanie
jej misternej tajemnicy i najcenniejszą wie-

7
sk XI,

Pielgrzymki
ciec Święty, Piusc

narodowej
r.

przemówienie w czasie
Skautów Katolickich,

W zagadnieniu, którem mamy się zająć, nale-
ży, mniemam, wyróżnić trzy główne punkty:

1) Stosunek Ruchu Skautowego do wychowania
religijnego.

2) Postulaty Kościoła w stosunku do wychowa-
nia harcerskiego młodzieży katolickiej.

3) Wartości systemu harcerskiego dla wycho-
wania religijnego.

Stanowisko skautingu angielskieśo ujął Baden-
Powell jak następuje *):

„Cześć dla Boga i cześć dla bliźniego naszego
i cześć dla siebie samego, jako sługi Bożego jest pod-
stawą każdej formy religji Sposób wyrażania czci
ogu zmienia się zależnie od sekty i wyznania. Do

jakiej sekty, czy wyznania chłopiec należy, zależne
jest z reguły od życzenia jego rodziców. Oni o tem
decydują. Naszą sprawą jest uszanować ich życze-
nia i współdziałać z ich wysiłkami ku wpojeniu czci,
wszystko jedno jaką formę religji chłopiec posiada.

Musimy pamiętać, że mamy w naszym Ruchu
chłopców prawie wszystkich wyznań religijnych,
z tego powodu niemożebne jest ustalić określone
przepisy wskazujące kierunek nauczania religji.

Stanowisko Ruchu Skautowego, co się tyczy re-
zatwierdzone przez głowy wszystkich rozma-ligji,

kg Radzieitych wyznań. reprezentowanych w naszej
jest następujące:

„(a) Oczekuje się, że każdy skaut musi należeć
do jakiegoś wyznania religijnego i brać udział w
jego nabożeństwach.

u(b) Tam gdzie drużyna składa się z członków
jednego wyznania, spodziewać się należy, że skaut-
mistrz urządzi takie nabożeń i ie religji,
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nie na studjowanie przyrody, jako na środek „dopro-
wadzenia ludzi do Boga przez Jego dzieła”, zazna-
czenie ważnej roli codziennej praktyki „dobrego 1u-
czynku* dla wyrabiania ducha chrześcijańskiej mi-
łości bliźniego.

W wielu miejscach innych dzieł swoich podkre-
śla B. P. bardzo mocno rolę religji w życiu człowie-
ka, niereligijność wymienia na pierwszem  miejsci
swego wykazu wad narodowych **).

Na tle materjalistycznego poglądu na świat ja-
ki opanował wiele umysłów, na tle niewiary, jaka
bodajże do kulminacyjnego punktu dochodziła na
przełomie XIX i XX stulecia w krajach zachodnich,
a i u nas także, to stanowisko B. P. zasługuje na
uznanie, czy jednak może zadowolić katolików, jacy
stanowią niemal całość Z, H. P.?

Jesteśmy dziś w tem wyjątkowo  szczęśliwem
położeniu, że mamy w Encyklice Ojca Świętego Piu-
sa XI o chrześcijańskiem wychowaniu młodzieży ze-
brane w sposób jasny, treściwy i przejrzysty pod-
stawowe zasady, które nas katolików, w stosunku do
wychowania obowiązują.

Dla naszego tematu, wydaje misię, będzie wy-
starczającem, przytoczyć następujące ustępy Ency-
kliki:

..„ponieważ sztuka wychowania polega na uro-
bieniu człowieka — jakim być powinien, jak powi-
nien postępować w tem ziemskiem życiu, żeby osiąg-
nąć ów wzniosły cel, dla którego został stworzony,—
jest jasnem, że jak nie może być prawdziwego wy-
chowania, któreby nie było całe skierowane do osta-
tecznego celu, tak też w obecnym porządku Opatrzno-
Ści, to jest po objawieniu się nam Boga w Jednoro-
dzonym swoim Synu, który sam tylko jest „drośą,
prawdą i żywotejn, nie może być pełnego i dosko-
nałego wychowania, jak tylko chrześcijańskie" (
cykl. O. Św. Piusa XI „Zastępując na ziemi”, wyd.
polskie K. A. P, str. 5).

„Cokolwiek czyni chrześcij
dzinie rzeczy ziemskich, nie wolno mu zapominać o
nadprzyrodzonych dobrach; owszem, wedle nauki
chrześcijańskiej mądrości powinien wszystkie spra-
wy kierować do najwyższego dobra, jako do ostate-
cznego celu".

(Pius X, Ep. enc. Libertas, 20. lun. 1888, cytow.
lc str; 9).

„Przedmiotem chrześcijańskiego wychowania
jest cały człowiek, duch złączony z ciałem w jedno-

janin, także w dzie-

 

właściwe temu wyznaniu, jakie uzna za najlepsze,
w porozumieniu z swym kapelanem albo innym auto-
rytetem religijnym.

„(c) Gdzie drużyna składa się ze skautów róż-
nych wyznań, należy ich zachęcać do uczestniczenia
w nabożeństwach właściwych im wyznań, a w obo-
zie modlitwa codzienna i tygodniowa Służba Boża
powinna być najprostszej formy, obecność na nich
dobrowolna".

Dalej następują uwagi o urządzaniu nabo-
żeństw skautowych w drużynach skautów różnych
wyznań, podkreślenie osobistego przykładu skaut-
mistrza w dziedzinie wychowaniareligijnego, wskaza-

$%) Wskazówki dla skautmistrzów*, str, 109.

archiwum
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Ści natury, ze wszystkiemi swojemi władzami przy-
rod i i nadprzyrod i" (L c. 28),

„Fałszywym jest wszelki naturalizm pedago-
giczny, który w kształceniu młodzieży w jakikolwiek
sposób wyklucza, albo ogranicza nadprzyrodzone
wyrobienie, błędną też jest wszelka metoda wycho-
wania, która się opiera w całości lub w części na za-
przeczeniu grzechu pierworodnego i łaski, albo zapo-
mnieniu o nich, a stąd na samych tylko siłach ludz-
kiej natury" (I. c. 28)

skautingu”, St. Sedla-
14 ii

iwierają broszu-
emenis*, by Sir Baden-Powell,

iał VI The religious aim) oraz
awozdanie z przemówień na wio-

i sekretarzy hrabstw).

sprawie

©
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„ Jeżeli w świetle tych zasad rozpatrzymy sta-
nowisko skautingu angielskiego wobec religji, musimy
stwierdzić, że jest ono niewystarczającem dla kato-
lików i dla organizacji, złożonej niemal wyłącznie
z młodzieży katolickiej, Skautowe wychowanie an-
gielskie w swoich zasadach obowiązujących wszyst-kich członków Ruchu poprzestaje na uznaniu istnie
nia Boga, wyciąga z tego dla całości organizacji tyl-
ko pewne bardzo ogólnikowe wnioski i zadawalniasię stwierdzeniem, że drużynowy unormuje życie re-ligijne drużyny w porozumieniu z duchownym wła-
ściwego obrządku, Dla skautingu, jako takiego, nieistnieje zagadnienie Łaski Bożej, jako niezbędnej
lo zbawienia, ani potrzeba sakramentów świętych,

wogóle nie zajmuje się on całem życiem nadprzyro-
dzonem człowieka. Jest to zrozumiałe na tle warun-
ków angielskich; bynajmniej nie mam zamiaru
uważać za złe Baden - Powellowi, że sprawę tę takpostawił. Nie znaczy to jednak, by nam, katolikom,
wolno było na tem poprzestawać.

„_ Rozumie to zreszią doskonale Skaut Naczelny
pisząc w cytowanym już podręczniku *): „Należydobrze to zrozumieć, że drużyna może należeć w ca-łości dojednego Kościoła lub wyznania (n. p. kościo-ła Anglikańskiego, Rzymsko - katolickiego, Ewangie-

© lickiego i t. p.)'.

Zdaje mi się, że harcerstwo polskie, jako ruch
młodzieży katolickiej, musi zacząć od tego, na czem
wogólekończy sprawę oficjalne stanowisko skautin-
$u angielskiego. Troska o należyte wychowanie reli-
śijne w poszczególnej drużynie wyraża się, zgodniez zaleceniami B. P., w ścisłej współpracy drużyno-
wego z kapelanem, który będzie wyrazicielem wska-
zówek Kościoła, To nas jednak nie może zadowolić
Dla całego Związku, jako w olbrzymiej większości
złożonego z katolików, musimy się domagać progra-
mu wychowania katolickiego opartego o Naukę Chry-
stusa, uzgodnionego z wytycznemi Namiestnika Chry-
stusowego i Hierarchji Kościelnej,

Podstawy tego programu znajdziemy znowu w
Encyklice o wychowaniu, per analogiam stosując to,
co głosi ona o wychowaniu szkolnem: „nie przez to
samo, żew szkole się udziela (często bardzo skąpo)

©)nauki religji, staje się ona zgodną z prawami Ko-- ścioła i chrześcijańskiej rodziny, i-godną, by do niej
uczęszczali katoliccy uczniowie. By była ona taką,
potrzeba, żeby całe nauczanie i całe urządzenie szko”
ły: nauczyciel, programy, książki wszystkich przed-
miotów były przejęte chrześcijańskim duchem, pod-
macierzyńskim kierunkiem i czujnością Kościoła w
ten sposób, żeby religja była prawdziwie podstawą
i uwieńczeniem całego wykształcenia...",

„konieczną jest rzeczą — żeby użyć słów Le-
ona XIII — „by nie tylko w pewnych godzinach wy-
kładało się młodzieży religję, ale by całe i
e duchem chrześcijańskiej pobożności” (I, c.

Całe zatem wychowanie harcerskie, harcmist-
rze, programy, podręczniki winny być przejęte chrze-
Ścijańskim duchem, znajdować się pod kierunkiem
Kościoła, w ten sposób, by religja była prawdziwie
podstawą całego życia harcerza,

Zapytać by można, dlaczego się o tem mówi,
czyżby w Harcerstwie polskiem było inaczej, czyż-

+) Wsk. 4. skm.,
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byśmynie spełniali obowiązków religijnych i nie żyli
według wskazań Chrystusa, Odrazu trzeba odpowie-
dzieć, że żyje duch religijny w naszym Ruchu, co
więcej, że wzmaga się on i rozszerza. Nasze zjazdy
uroczystości, dni pamiątkowe rozpoczynamy od Mszy
św., nasz dzień w obozie zaczynamy i kończymy
wspólną modlitwą, nasze czyny staramy się kiero-
wać etyką katolicką. Nie może nam to jednak wy-
starczać, Przez świat idzie, dzięki Bogu, radosna fa-
la odrodzenia religijnego. Harcerz — pionier nie
może pozostać wobec niej obojętnym, powinien i tu
iść „na czele w świt idącej fali Na zachodzie, a
już i u nas w Polsce, budzi się ruchliturgiczny, czas,
by on i w Harcerstwie się przejawił, Nasz udział
w Mszy św., w modlitwie zbiorowej, w wystąpieniach
w czasie Świąt i uroczystości kościelnych jest może
czasem raczej dorywczy i formalny, czasem może
płynący raczej z przyzwyczajenia, niż z głębi prze-
świadczenia i uczuć religijnych. Musi stać się po-
wszechnym i gorącym.

Światły kapłan — harcmistrz, którego prosi-
łem o wskazówki, coby uważał za najistotniejsze
w życiu religijnem Harcerstwa, tak mi pisał:

„Chrystus po Wniebowstąpieniu żyje w społe-
czności Kościoła i działa przez niego, wykonując
przedewszystkiem swój Urząd Kapłański, przedew-
szystkiem przez składanie Ofiary Ciała i Krwi Pań-
skiej, Że życie katolików jest u nas dziś tak rozbite,

winą tego jest brak w świadomości ogólnej poczu-
cia jedności, Jeden Bóg, jeden Chrystus, jeden oł-
tarz, jedną Ofiara i Komunja. Harcerstwo jest spo-
łecznością świecką, zaś uzupełnisię, przejmując się
duchem społeczności kościelnej, co sprawi żywe
wprowadzenie w Harcerstwo praktyk katolickich.
Wówczas stanie się ono potężnym czynnikiem w
„akcji katolickiej" dla swojej zwartości, karności

uczucia braterstwa. Stąd duszpasterstwo w Har:
stwie musi być zorganizowane ściśle na podstawie
Maej WoRGASab iaczawdę wopelaadeda.
się da, Msza św., w którejby wszyscy brali udział
czynnyi o ile możności wspólna komuna. Duch do-
broci harcerskiej przepajać duchem Ofiary Chrystu-
sowej, co przy wysokim stanie etycznym w Harcer-
stwie nie będzie rzeczą trudną”.

Prawdziwie głębokie życie religijne harcerzy-
katolików w niczem nie narusza swobody wiary i pra-

ktyk harcerzy wyznań innych, zgodnych z zasadami
naszej ideologji, przeciwnie, im bardziej będziemy
przywiązani do naszej religji i naszych religijnych
przeżyć, tem więcej będziemy szanować je u innych
druhów, zawsze jednak wymagając, by należeli do
jakiegoś wyznania i praktyki jego wykonywali. Wła-
dze związkowe nie omieszkają porozumieć się z od-
owiedniemi czynnikami w celu zapewnienia opie-

ki duchownej harcerzom —- niekatolikom.

Punkt trzeci naszego tematu, wskazanie war-
tości systemu harcerskiego dla wychowania religij-
rego, winien stanowić przedmiot osobnego opraco-
wania i omówienia, łułaj zaznaczyliśmy go tylko.

Czas odnowić przedpłatę na kwartał IV.
24. 3.50, konto P. K. O. 100.20. 
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Generał Weygand

o Cudzie nad Wisłą.

Cud Wisły, powiedziano. Cud, czy to znaczy

zdarzenie, w którem objawia się ręka Opatrzności?
Nie ja będę temu przeczył bo powiedziałem, w owym

sierpniu r. 1920, z jaką żarliwością naród polski pa-
dał na kolana w kościołach i szedł w procesjachpo

ulicach Warszawy. A zresztą, czyż przygotowaniem
tego drugiego cudu nie był już pierwszy, gdy po woj-
nie światowej widziało się, pod skrzydłami Orła Bia-

łego, zrośnięcie trzech części rozdartych, które były
między siebie rozdzieliły na więcej niż sto lat trzy
Cesarstwa, dzisiaj pogrążone, które w czasie wojny
znalazły się w dwu obozach przeciwnych.

Lecz, jak mówi nasze stare przysłowie: poma-
gaj sobie, a niebo ci dopomoże, tak też i Polska cu-
downie sobie pomogła.

Naprzód, w długim okresie czasu, gdy wielu

sądziło, że jest ona już tylko sławnem  wspomnie-

niem, wszystkie jej dzieci, gdziekolwiekby były, czy
to żyjąc w niewoli na ziemiach dawnej Polski, czyto
na wychodźtwie w krajach Europy i Ameryki, niśdy
nie przestały być Polakami, kochać Ojczyznę, znać
jej dzieje, mówić jej językiem, pragnąć gorąco jej
zbawienia. To też, gdy wielkie dnie nadeszły, wszys-
cy powstali, by spełnić zadanie, do którego od kil-
ku pokoleń przygotowywali się ojcowie. I oto na
wezwanie Paderewskiego przybyło ze St. Zj. Ame-
ryki ponad 15,000 ochotników, którzy stworzyli pod-
sławę polskich dywizji, utworzonych we Francji.

A potem, w czasie ciężkich przejść roku 1920,
widzieliście, jak bardzo Polska sobie pomagała i jak,
sprowadzona niemal do własnych tylko swych zaso-
bów, dziękisilnej woli Rządu, Dowództwa, nieustra-
szonej odwadzei ofiarności żołnierzy, wierze wszyst-
kich Polaków w losy Ojczyzny, mogła podnieść się
z klęski w sposób tak prawdziwie niezwykły. A o
tego czasu okazała się też Polska godną swego zwy-
cięstwa. Spokojna i nieulegająca upojeniu, prowa-
dzi ona, pośród sąsiadów potężnych i trudnych, po-
litykę istotnie twórczą, cierpliwą i pokojową, odbu-
dowując swą skarbowość i wydobywając na jaw swe
bogactwa gospodarcze, tak iż nie słyszy się tego py-
tania: czy sądzicie, że Polska ma warunki życia?
Zarazem zaś nie zapomina o tem zwycięstwie i stara
się mieć wojsko zdolne ocalić ją znowu, gdyby nie-
szczęście chciało, że taka byłaby konieczność.

Wojna światowa, ze swemi rzeziami i spusto-
szeniami, była plagą bezprzykładną w dziejach, Ale
pozostawiła nam wielkie nauki. Jedną z najpiękniej-
szych jest zwycięstwo pod Warszawą.

Uczy nas ono, że, jeśli kraj jakiś chce żyć w
wolności i szacunku, musi utrzymywać we wszyst-

kich gorące uczucie miłości ojczyzny, oraz że, we
wszystkich umysłach tym płomieniem oświeconych,

musi uwydatnić znaczenie wysiłku i konieczność po-
święcenia, bo bez wysiłków i poświęceń nigdy nie do-
konano niczego wielkiego. Uczy nas ono, jednem sło-
wem, że narody mają los, na jaki zasługują. Podo-
bnie jak Polska, tak i Belgja, w wojnie jak w po-
koju, dała świału wspaniale świadectwo tej prawdy.

ROCZNICE HISTORYCZNE.

Październik. podał T. Maresz.

dzień rok

1831 Gen. Rybiński składa broń Prusakom
w Brodnicy nad Drwęcą. -

1918 Rada Regencyjna proklamuje zjedno-
czenie i niepodległość Polski.
Gen. Żeligowski zajmuje Wilno.
Śmierć Kazimierza Pułaskiego.
Bitwa pod Maciejowicami,
Traugutt ogłasza się dyktatorem.
Podpisanie preliminarjów pokojowych
z Rosją w Rydze.
Powiększenie Księstwa Warszawskiego.

Śmierć Tad, Kościuszki w Solurze.
Sprolanowanie kościołów w Warszawie
przez Moskali. Ę
Bitwa narodów pod Lipskiem 19.X,
Śmierć ks. Józefa Poniatowskiego.

Szwedzi zajmują Kraków.
Legjony zdobywają Nadwórnę.
Kraków przechodzi bez walk w
polskie,

Ludwik Jaxa Bykowski, Proł. Uniw., Poznań.

Wychowanie państwowe

i narodowe.

Stanowczo i bezwzględnie oświadczam się za
wychowaniem narodowem. Wychowanie, kosniopoli-
tyczne, wszechludzkie, oderwane od wszelkich trady-
cyj byłoby spłyceniem życia. Przeciwnie, idea naro-
dowa posiada wszelkie znamiona żywotności i dziś
obowiązują słowa Szczepanowskiego, iż „jest ona
osią, okoła której obraca się historja nowożytna”.
Ważność narodowego wychowania podnosi też współ-
czesny socjolog, prof. Źnaniecki: „Zadaniem narodu
jest rozwijanie swoistej kultury narodowej we
wszystkich dziedzinach ducha, każda kultura naro- „
dowa bowiem jest dzisiaj mniej lub więcej zróżnicz-
kowaną odmianą -kultury  wszechludzkiej, odmianą
tem cenniejszą dla innych narodów, im bardziej jest
oryginalną, a zarazem im głębiej zakorzenioną we
wspólnem podłożu ogólno - ludzkich dążeń i proble-
matów duchowych*. Naród uważam za silny zespół
psychiczny, wynikły z przyrodzonego i dziejowego
rozwoju, mający swoistą misję dziejową, którą speł-
niając, łem samem  najwydatniej i najnaturalniej
współdziała w doskonaleniu całej ludzkości i powię-
kszaniu kultury świata.

Misja Polski zmieniała się w ciągu wieków. Ww
zaraniu dziejów było nią stworzenie samodzielnego
ośrodka kulturalnego i państwowego wśród plemion
słowiańskich. Misję tę, mimo wahań w okresie po-
działów, Polska spełniła, a po zjednoczeniu za Łokie-
tka i umocnieniu za Kazimierza Wielkiego poniosła
swą misję cywilizacyjną daleko na wschód. Potem
przez wieki byliśmy świadomie „przedmurzem chrze-
ścijaństwa i © zacji łacińskiej". Zkolei w okresie

upadku i rozbiorów zasadniczą ideją było dążenie
do zjednoczenia i niepodległości.

Dziś, gdyśmy ten cel uzyskali, naszą wytyczną
winno być wzmocnienie i ufundowanie ojczyzny, pa-
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Chwila skupienia...
Do nędzy przywodzi ręka zdradliwa, ale ręka

pracowiła wzbogaca.
Bogactwa źle nabyte umniejszą się, ale kto je

zgromadza ręką swą, przyczynia ich.
Lepsza jest trocha z sprawiedliwością, niż wiele

dochodów niesprawiedliwych.
Panu pożycza, kto ma lifość nad ubogim, a On

mi za dobrodziejstwo jego odda.
Przypowi

Harcerz jest oszczędny i ofiarny.
Oszczędny nie przez sknerstwo, lecz przez

przezorność; by nie być ciężarem dla innych i po-
magać potrzebującym; ofiarny — „na odzianie i na-
karmienie Matki-Ojczyzny”.

Gry hazardowei wogóle trwonienie czasu i ma-
jątku uważa za grzech narodowy.

Salomonowe.

miętajmy,iż nie byłaby możliwą ekspansja i pokojowe
unje bez „zmurowania” samej Polski przez Wielkie-
go Króla - budowniczego. Ewolucja dziejów Europy
wskaże nam dalsze drogi: czy będziemy nieść dalej
kulturę łacińską na wschód, czy chronić od zagłady
i rewindykować stracone rubieże na Zachodzie. Na-
razie, bliżsi, zdaje się, jesteśmy misji Chrobrego, by
stać się ochroną przed groźnym dla całego świata
zalewem germańskim. Ta idea powinna przyświe-
cać także i szkole polskiej, która dla niej powinna

urabiać swych wychowanków.
Tej misji musi też odpowiadać typ, któryby był

wyrazicielem samowiedzy narodowej, (budowniczym
przyszłości, Typem tym jest, jak dawniej, typ żoł-
nierza - obywatela, jak go przed laty nazwał Ż. Ba-
licki, a któremu obecnie Minister Czerwiński dał
miano bojownika i pracownika. Typ ten musi być o-
czywiście, pojęty w jak najwznioślejszem znaczeniu
iw przystosowaniu do dzisiejszych potrzeb Ojczyzny.

Spróbujmy rozpatrzeć ideę państwowości w 0-
derwaniu od narodu. Przecie i przed wojną istniały
państwa, w których los kazał nam pędzić żywot, Dla-
czegóż więc czuliśmy się niewolnikami, dlaczego pod-
nosiliśmy powstania? Boć przecie tamto były pań-
stwa obce, a dziś mamy nasze, Rzeczpospolitą Pol-
ską. Jakże więc będzie wyglądało pojęcie państwo-
wości w oderwaniu od narodu, jak zwłaszcza będzie
wyślądało wychowanie Polaków w polskiei szkole?
Przecie mamy ich wychować nie dla byle jakiego
państwa, ale dla Polski, Polski potężnej, mecarstwo-
wej, Upadły przecie pojęcia państw dynastycznych,
tem mniej nie mogłyby się utrzymać oparte na ja-
kiejś rządzącej oligarchji. Utrzymują się tylko pań-
stwa narodowe. Rozpadła się wskutek wielkiej woj-
ny Austrja, będąca sztucznym zlepkiem narodów,
rozeszły się przedtem tak pokrewne kraje, jak Szwe-
cja i Norwegja, emancypuje się Irlandja i różne do-
minja angielskie, a utrzymały się mimo klęski Nie-
mcy jednolite narodowo, a nawet mała i słaba Buł-
garja.

Jakaż idea łączyć będzie nas, Folaków, jeśli
wykluczymy pojęcie narodu i państwa, własnego, na-
rodowego, polskiego? Jak wychowamy naszą mło-
dzież na obrońcó ćby- Pomorza, jeśli nie będzie-
my wpajali w serca pojęcia państwa, związanego z
duchem narodu, obrońców na tę chwilę, sdy inni ze-

chcą nam „poprawiać* granice, choćby za „kory-
tarz, dając Litwę, czy inne jakoweś Niderlandy.
Wszak i to byłoby państwo; może jeszcze z etykietą
polską, wszak i Pomorzanie nie będą bez państwa,
czy więc może wychowywać ich tak, by zmiana ta
była dla nich obojętna? Nie dla byle jakiego więc
państwa mamy wychowywać naszą młodzież, ale dla
państwa polskiego i tylko polskiego, a to bez wyro-
bienia poczucia narodowego Polaków, bez wzbudze-
nia w nich „nacjonalizmu, nakazującego, by pań-
stwo to było mocarstwem silnem i trwałem, rozra-
stającem się i samodzielnem, opartem o przyrodzone

podstawy, jest przecie nie do pomyślenia.
Wychowanie w jakiejś abstrakcji państwowej

wyhoduje obywateli, którzy zadowolą się może oby-
watelstwem Paneuropy, a może i potężnych Niemiec,
czy federacji sowieckiej, ale nie wytworzy Polaków,
zdolnych do poświęceń za Polskę. Nie widzę tedy
przeciwieństwa między wychowaniem państwowem a
narodowem: owszem, wychowanie państwowe znaj-
duje realną i trwałą podstawę w wychowaniu naro-

dowem Polaków. Godzę się w tym względzie z p.
Radwanem, który przed 12 laty pisał: „Szkoła nie
może być narzędziem polityki nietylko w ręku rzą-
dzącej partji, lecz nawet w ręku żadnego rządu.
Kształtowanie pokoleń nie może zależeć od zmien-
nych chwilowych prądów i programów, od zmiany
gabinetu ministrów. Szkoła może być jedynie funkcją
życia i rozwoju narodu na przestrzeni wieków”,

Wychowanie państwowe winno wyrobić poczu-
cie jego trwałości i praworządności, a to bynajmniej
nie wchodzi w kolizję z pojęciem wychowania naro-
dowego. Winno też uświadomić. młodzież o bieżą-
cych potrzebach państwa, obowiązek dwojenia się
i trojenia w pracy wszystkich Polaków, by nadrobić
zaniedbania z okresu niewoli,

Ale nie dość na tem. Nasze wychowanie pań-
stwowe polskie musi być szersze, niż narodowe, mu-
si objąć i inne ludy, mieszkające na ziemiach Rzeczy-
pospolitej i nauczyć je przynajmniej praworządno-
Ści, będącej podstawą każdego państwa. Rzecz nie-
łatwa, bo nie można stosować szablonu, owszem, ina-
czej trzeba traktować Polaków,inaczej nieuświado-
mionych „tutejszych', inaczej mniejszości tubylcze,
inaczej przybyszów pasorzytujących; inaczej szary,
spokojny tłum, inaczej „prowodyrów”, nie kryjących
się z wrogiemi uczuciami.

(Wykład wygłoszony w Kole Warszawskiem T.
N. S. W. 24.11.1930, w skróceniu; patrz Przegląd
Pedagogiczny, Nr. 11, R. 1930).

1) Jakich mate ię brak w „Hmó, Jakie
należałoby wprowa ły dotychczasowe —

rzeczy w. roczniku |. Czy, pożądane byłoby
zenie utworów literackich, poezji i prozy  beletry-

stycznej.
2) Jakie życzenia nasuwają się co do: a) sposobu ujęcia

tematów; b) formy zewnętrznej (format, ilustracje, druk, pa-
pier i t. p.).

3) Ćo zrobić, aby pozyskać więcej współpracowników,
stałych korespondentów z wszystkich Komend: Chorągwi, oraz
korespondencje o treści pracy drużyn, o ważnych zdarzeniach.

W jaki sposób możnaby zyskać większą ilość prenu-
meratorów i czytelników; zachęcić do szczegółowego czyta-
nia „Haremistrzać.

5) Jakie jeszcze uwagi w sprawie „Hm.* narzucają się.

archiwum
harcerskie.   
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Organizacja środowisk
kierowniczych.

(Uwagi w związku z artykułem Dha W. Sawickiego
w styczniowym r. b. „Haremistrzu”.

1. Kmdt. środowiska powinien stać ponad
drużynami a więc nie może być drużynowym. Jako
najstarszy według ref. powinien prowadzić najlepiej
swoją drużynę, wobec czego może spotkać się z za-
rzutem, że faworyzuje swoją drużynę, wyrobisię „nie-
normalny” stosunek innych drużynowych, stąd może
byłoby to i częściowo niepedagogiczne — a dla współ-
zawodnictwa — niezdrowym objawem.

2. Dodatnią stroną jest podciągnięcie wszyst-
kich drużyn pod hufce powiat. ew. okręgowe. Nastą-
pi żywsza praca w dnużynach. Drużyny t. zw. samo-
dzielne podlegające wprost K, Ch. po części „spały”
z braku Ściślejszego kontaktu z władzami i brakiem
ko; do pracy.

Nie uważam za wskazane powiększać i róż-
ać „sztabu”, W K, Ch. wystarczy 7 — 9 człon-
ków, reszta zwyczajnie nobija się* w K. H. maxim.

4 — 5, zato można i pożądanem byłoby wciągać do
prac doraźnych instruktorów pracujących w druży-
nach, hufcach.

4. Bardzo pożądanem zjawiskiem byłoby urzą-
dzanie częstych odpraw hutcowych (vide Chor. Śl
ska) jedna na miesiąc ew. 2 na kwartał, celem bliż.
szej współpracy z władzami i uzgadnianiem progra-
mów pracy, wspólnych przedsięwzięć i t. p.

5. Rejestracja hufców godna najgorętszego po-
REŻ Nowy bodziec do „pracy (ale kto wie czy

„ nie — obowiązkowości, i t. p.), lecz na wzór dru-
żyd t.j. na 3 kateg, A, B, C, a mianowicie pewne
K. H. mogą mieć przeważającą ilość plusów a jednak
według rejestracji nie powinny otrzymać kat, A, a
więc dobrą okazałaby się kaz.przejściowa t. j. „B”,
fr byłoby częściowo niesprawiedliwością, aby K.
„która coś robi była na równi z tą co nic nie robi.

6. Zebrania raz na tydzień uważam za zbyt
częste, a) brak czasu; b) brak spraw, któreby wy-
magały tygodniowych zebrań, wytworzyłby się na-
strój  powierzchownego traktowania i takiego 100-
dziennego zmechanizowania, nie wyklucza to, że zaj-
dzie potrzeba urządzić i 2 zebrania na tydzień, Cho-
dzi o to, by zbytnio nie amerykanizować naszej
pracy.

Godne podkreślenia: nastrój zebrań i pewna nie-
przesadzona ostentacyjność zebrań.

Na zebraniach (odprawach) zwłaszcza K. Ch.
UESI„za Podataaa dokładne

i „Wiad.
Urzęd.'; podciągłoby to zain(oresowanie się „„irzędo-

organem i poznaliby wszyscy !„najświeższe'
rozporządzenia Władz ZHP. (Zdarza się bowiem czę-
sto, że nie znają ich). Prócz tego omawianoby spra-
wyaBOB zawodów sportowych i har-
cerskich i

1 Wy> gospodarczy możnaby było roz-
szerzyć ew.z na 2 sekcje, a) skarbowa, b)
dochodowa.

archiwum
harcerskie.

A) (skarbowa dla badania kasowości drużyn),
coś do Komisji Rewizyjnej podobne. Zadaniem jej by-
łoby dokładne rzeszkontrowanie kasy i majątku dru-
w listopadzie ew. grudniu.

Wszelkie najuczciwsze i najsolidniejsze instytu-
cje i stowarzyszenia są szkontrowane przez swe Ko-
misje Rewizyjne, dziwnym zbiegiem okoliczności w
drużynach harcerskich — nie bada się tego. Czy tak
solidnie przestrzega się zwłaszcza 1-sześo prawa,
wąfpię?! Niby powinni to wykonać lustratorzy, lecz
albo nie są z tem obznajmieni dokładnie, albo, co
przeważnie bywa, lustrują wyrobienie techniczne,
wiadomości o Harcerstwie i t. p.

Zamknięcie kasowe winno być przez K. Ch. za-
twierdzone. Unikniemy prze to niewłaściwości, które
często się zdarzają i nauczymy drużynowych solidnej
śospodarki finansowej! Rzecz w praktyce nie tak tru-
dna do zrealizowania. Se odpowiednie z dowo-
dami przesyła się do lub zabiera się na od-
prawę. Nie potrzeba ak,

B) dochodowa: Harcerstwo, mające za sobą
20 lat, bandzo kuleje finansowo!? Przyczyna w bra-
ku dobrej i zorganizowanej a systematycznej akcji.
aaAE starałaby się o utworzenie ew. o po-

(jeżeli istnieje) harc. spółdzielni, sklepików, hur-
dowi dla sklepików harc., a takie istnieją! urzą-
dzanie odczytów (propaganda i dochód) z przeźro-
oczami, wieczorki, dnie Harcerza, loterje spożywcze,
wytwórnia namiotów (w Łodzi firma „Warsztacki”
wyrabia namioty prawie wyłącznie dla harcerstwa!
czy nie mogliby zarobić tego sami harcerze?), pośred-
nictwo w zbycie przedmiotów wykonanych przez S.
H. t.j. drużyny rzemieślnicze (vide artykuł Dha Fuska
z Biecza). Każdy może powiedzieć, że wymaga tona-
kładu pracy i kapitałów, ale zacznijmy odmałego (po
amerykańsku), Wina dotychczasowa, że nie zaczęto.
Przytem powinniśmy pamięttać, że odpowiedni lu-
dzie — na odpowiednich miejscach.

Rudolł L. Korzeniowski, phm.

Materjały do_historji Harcerstwa.

NACZELNE DOWÓDZTWO
WOJSK LITWY ŚRODKOWEJ

WOBPRŁON O:

ROZKAZ L. 3 z dn, 20.X.1920 r.

p. 7 z dnia 11.X.1920 r. „Ażeby zachować w pa-
mięci narodu udział w wyzwoleniu naszej Ojczyzny

hotników Rzeczypospolitej Polskiej, a także kwiatu
naszej młodzieży — Harcerzy, rozkazuję mianować
5 p. p. ochotniczym,6 p. p. ya

—) Żeligowski
gen. i io D-ca W.L. Środkowej

(>) Bobici
pułk. Szt. Gen. kbyrektor

Dep. Obr. Kraj  
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Sposobność do przyjacielskiej usługi.

Badanie przy
ych i telefonicznych wykazuje, iż znaczny procent

nezkodzeł = z winy mi ców tych okolic,
przez które pr Jintelegraficzne i telefoniczne. Wy-

masy h
ej roli, ace w

odgrywa telegraf i telefon, ja
kacyjne.

n powstawania uszkodzeń na linjach

(R ma ziepuelmiól,
kawałki drutu i t

papozór drobne uszkodzenia, wskutek specjalnych
rządzeń. telograficznych 1. telefonicznych, s

owo lub całkowicie przerwanie komun
znaczne straty bezpośrednie materjalne Ala
ośrednie o. znaczeniu spolecznom.

utek tego Skarb Państwa, są
ń, dokonanych przez

na pewien czas us:
znej, przeto jak w,

arbu z tego powodu

Ska I

dzonej linji telefonicznej©
zuje skrupulatne obli
noszą rocznie około 7.000.000.satótych.

Straty Skarbu Państwa dotykają oczywiście pośrednio
3 ele dotkliwszemi i nieprze-

o. charakterze moralnym,
ci o chorobie lub śmierci, nap:

., a szczególniej opóźnienia. te-
na i rozmów wsprawach obrony Państwa

jej "przyczzem
ice lub opieki

wi Łódzkiej Związku Harcerstwa Pol
cić uwagę harcerek i harcerzy na twór-

G6WŁ JE Reymoita, ogłasza konkum na zilistrowanio
„Chłopów*

M konkursie mogą w udział harcerki i. harcerze

zne ŚRp
zone będą wszystkie. kompozycje
natury, wykonane jako rysunki

em, kredą, Werka i t. d., oraz malowane akwarelą lub
innątechniką. Format od 9xi2 do12x18.

b) kompo: s erpnięte z natury wyko-
nane_nietodami. graficznemi lub im odpowiadającemi.
od 5x8 do 12x18.

ja fotograficzne, przedstawiające odpo-
a ludu, nadające się do zilustrowania tre-

ści utworu, Formał 0d 6x9 do 8x
4) pocztówki względnie obrazki wybitnych malarzy pol-

skich skompletowane doborowo i wdużej ilości. Format max

zą ilość prac wykonanych ręcznie lub apara-
m określa się na f2-cie; pocztówek względ

agrodzone „prace
Chorągwi Łódzkiej Z. H. b. inne na żądanie będą odsyłane.

Sąd Konkursow wiata) trzy. osoby z Kierownio.
twa Bibljoteki Chor. Łódzkiej Z, H, P.; b) po jednejz każ
miejscowych Komend Chorągwi; c

Bibljoteki

Koła Związku Bibljotekarzy Polskich; 4) dwie osoby wroli
rzeczoznawców, powołane przez Przewodniczącego Sądu.

Przewodniczącym Sądu Konkursowego jest. Kierownik
Bibljoteki.

ąd Konkursowy wciągu miesiąca października ogłosi
wynik KOR:

Wykonane prace należy nadsyłać pod adresem: Bibljo-
teka Harcersk dż, Ewangielicka 9, w dniach 15 wrze-
śnia do 1 października 1930 roku. Prace otrzymane po tym
terminie nie będą podlegały Sądowi Konkursowemu.

6 należy listem poleconym,
ly egzemplarz na odwrocie winien być zaópa-

trzony godłem, ponadto odpowiednim wyjątkiem z utworu,
órego dostosowano ilust żdej cytacie należy
wydanie, tom, stronę wi . Do przesyłki należy do-
w kopercie zaklejonej i ate godłem autora—

wisko, przydział.
Konkurs nie może być odwołany.

„Przeciw Prądowi”.

Pod. tym_ tytułem, StanislawPiasecki (syn Druka Proto.
E chowane kiej Drużyny Har-

kiej). ednem z Aód nnych cyki artyku-
łów, w których występuje przeciw współczesnej manji zawo-
dówsportowych i sprowadzania na łamach prasy, a w rezulta-
cie w opinji szerokich mas, całego zagadnienia kultury fi-
ycznej do zagadnienia rekordów i rozgrywek publicznych.

Dzieje się coś takięgo, jakby sport tumanem piasku za-
ał. ludzi lepił i pchnął w jakiś owczy pęd. Sta-

do mknie na złamanie karkunie widząc nie naokoło — prócz
siebie. A ten pęd warjacki porywa ersze masy. I

a w, sportu. rośnie, ieje, ogromnieje
zało się stado

tu. Wszęd: p w nauce. Ci. wytwarzają
opinję, ci mąch pojęi , ą złudę iwszechobecności

lzy jącą rzeczywistość i pogr:
żającą glęboki wkzystko, 0 w naszej kulturze fizycz.
nej jest zdrowe i cenne*

jprmw owczym pędzie sportowym dzierży prasa. To
jest główna kuźnia wa sko biegaczy, bokserów,

ii i Stąd rozchod: w. społeczeństwo opar
i znaczeniu rekordów i mistrzostw, tu

ygodny a sport 1. wychowanie
fizyczne to jedno. Bo gdy już postawi Ki mat, mo-
żna potem całemi stronami roz żdym Szcze-
góliku spotkania na ten prz.
a równocześnie ani słówkiem nie wspomu
dziesięciu tysięcy harcerzy.

ywać
urmiego. z. Petkiewiczem,

o zlocie kilku
bec zwycięstwa jednego Pola

ka nad Nurmim, jakieś tamtysiące młodzi
w zyązek wychowawczy — to przecież drobiazg bez zna-
czenia”.

„ które są istotnie ostoją wychowania fi-
enia ideowo - wychowawcze, nie zaśle

a zekordomanji sportowej, ale urabiające swych _człon-
ków według przem; j na zdrowych i' dzielnych
obywateli obrońców kraju — poza  zainteresowaniami

wot Kopciuszka, o którego „się nie
a. potem dziwnego, że Kop-
żradol zaciekawienia i choćciuszek chcąc w

przywdziewaćprzedpokoju sali balowej. się znal
cudze szatki,

„l to niebezpieczeństw
Sokolstwo, 2 wymienię
tylko te n jdkowujące ćwi-
czenia cielesne rozumnej myśli wychowawczej w owczym

d: jaki i ó a tracić równowagę.
się o tworzeniu harcerskich klubów spor-
rdów przez R którzy zaniedbując

gimnastykę gry ruchowe ulegają jortu rekordo.
eżt, ©) zawodach PA polaZjalooósmia. Miodzioży OAI.

„Atmosferarobi swoje. i i owi z słabszym kręgosłupem
ideowym, wśród. ogólnego nastroju, zaczymnją „wątpić w, wia
snę cele, do których wiedzie tak nieefektowna droga, i ule-
gają pokusie zdoby ia poklasku za to, co w modzie, To tć
wielki już czaszabi się a dobre doprzewietrzenia 'atmosfe-

a dławić nawet najodporniejszych”.

ZAPRENUMERUJ „HARCERZA*.

Konto P.K.0. 22.806. 
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U braci skautów.

Doroczne Walne Zebranie Związku Skautów Amerykań-
skich odbyło się 12 maja. Sprawozdanie stałego kierownika
organizacji, James Westa wykazało, że Związek liezył w koń-
cu 1929 r. 842.548 członków. W tymże roku rozpoczęło oficjal-
nie pracę wśród dzieci, tworząc gromady  wileząt, pierwsza
w Brooklynie 589 stałych obozów umożliwiło przeszło 114.057
skautom harce na łonie przyrody, 23.078 chłopców nauczono
pływać. Coraz więcej rozpowszechnia się obozowanie zimowe.
Skautów morskich jest 7,420. Departament Dostaw miał 912.400
dolarów wpływów ze sprzedaży i 84.094 czystego zysku.

Władze Związku opracowały i przyjęły obecnie pięcio-
letni plan pracy, Podstawę wykonania tego planu stanowi fun-
dusz 10 miljonów dolarów, który postanowiono zebrać. Prze-
szło 8 miljony już zebrano w ciągu kilku tygodni, w tem mil-
jon od jednego ofiarodawcy warunkowo, jeżeli resztę zbie-
rze się do 1 stycznia 1981.

; W czasie Zjazdu wręczono upominki Danielowi Carte-
rowi Beardowi naczelnemu komisarzowi skautowemu i najstar-
szemu sk. działaczowi amerykańskiemu, z okazji 80-lecia uro-
dzin. Nadano najwyższe odznaczenie skautów amerykańskich,
„srebrnego bawołu”. zasłużonym działaczom, m. inn. Prezy
dentowi Hooverowi, którego dyplom zawiera wzmiankę o pra-
cy w Polsce w czasie wojny.

Wspaniały rozwój organizacji amerykańskiej zawdzię-
cza się m. inn. żywemu poparciu społeczeństwa i szerokiemu
zastosowaniu zasady stałych, płatnych  prącowników, jako
ośrodków skupiających liczne rzesze pracowników bezpłat-

-nychnych. Tak np. James West pobiera 10.000 dolarów ro-
cznie. Ci stale poświęcający się skautingowi ludzie zapewniają
ciągłość pracy i ulepszanie jej metod.

Odznaczenie działacza skautowego w Anglji. Nowym do-
wodem uznania wartości skautingu i praćy dla niego jest na-
danie tytułu szlacheckiego skautmistrzowi Everett'owi, który od
pierwszego doświadezalnego obozu skautowego w r. 1907
bierze czynny udział w Ruchu Skautowym. Jak wiadomo
w zeszłym roku twórca skautingu, gen. Baden-Powell otrzy-
mał godność Lorda i przybrał tytuł Lorda of Gilwell, od Par-
ku Gilwell w którym się mieści główny ośrodek wyszkolenia
starszyzny. s

Wyjazd Skauta Naczelnego Świata do Nowej Zelandji,
Australji projektowany jest na wiosnę przyszłego roku.

Książę Jerzy, komandor skautów morskich, otrzymał
najwyższą oznakę honorową „srebrnego wilka,

Echa wycieczki skautów angielskich do Polski. „New
Era*, Międzynarodowy kwartalnik skautowy „Jamboree* z li-
pca r. b. przynosi obszerny artykuł sprawozdawczy z wielka-
nocnej wycieczki skautów angielskich po Polsce. Artykuł jest
pełen entuzjazmu dla przyjęcia przez Polskę. W. tym samem
piśmie znajdujemy wzmiankę, że Ministerstwo Wyznań  Re-
ligijnych i Oświaty rozesłało do wszystkich organizacyj ska-
utowych w świecie numer czasopisma „New Era** (Niu ira),
poświęcony specjalnie wychowaniu w Polsce, a zawierający
m. inn. artykuł St. Sedlaczka o polskiem harcerstwie.

, Skauci Republiki Dominiea. Międzynarodowy Komitet
Skautowy, po porozumieniu ze wszystkiemi organizacjami,
pzryjął organizację skautów Republiki Dominica do Biura
Międzynarodowego.

Oznakę Łotewską „Szarego Wilka* otrzymał Dyrektor
Biura Międzynarodowego Hubert Martin.

W Rumunji odbywa się właśnie Zlot Skautów w, Kar-
patach. Z Połski wysłano tam specjalnego przedstawiciela.
Większej wycieczki nie udało się zorganizować z powodu zbyt
późnego otrzymania zaproszenia.

Skauting w Sjamie obejmuje 30.000 młodzieży. Jego
Naczelny Inspektor, Książę Damrong, odwiedził w czerwcu
Gilwell Park. Król Siamu Prajadhipok oddał do dyspozycji
skautów wielki park na obozy instruktorskie i młodzieży.

HARCMTIST R Z Ne 9

Marszałek Lyautey (Ljotej), honorowy przewodniczący
wszystkich trzech organizacyj francuskich (katolickiej, mię-
dzynarodowej i neutralnej) wziął udział w przyjęciu dorocz-
nem, urządzonem dla skautmistrzów tych organizacyj. Mar-
szałek wzywał do dalszego zacieśnienia węzłów: między .orga-
nizacjami Francji, dla dobrakraju.

Skauci „pełnego morza* w Anglji osiągnęli liczbę 700.
Odbywają oni wędrówki po całym świecie wszędzie  serde-
cznie przyjmowani. Spodziewają sę oni, że i w innych krajach
powstanie ta nowa gałęź Ruchu. Polskie doskonale rozwijające
sięR skautowe nie każe zapewne długo na to u ras
czekać.

ć Komitet Międzynarodowy Skautowy obradował w końcu
lipca b. r. w Kandersteg, głównie nad przyszłorocznym zjaz-
dem międzynarodowym starszych skautów, (Scouter).

Srebrnego Wilka otrzymał prezydent „Boy Scouts de
Belgique', ks. Pierre Graux.

g e. e a *

Różne wiadomości.
Procesy kanonizacyjne.

(KAP). Niedawno w sali konsystorjalnej Watykanu
w obecności Ojca św. odbyło się czytanie dekretów w sprawie
kanonizacji błogosławionego Teofila da Corte i błogosławionej
Katarzyny. Thomas. Odczytano również dekret, stwierdzający
cuda, zdziałane za wstawiennictwem czcigodnej Pauli Frassi-
netti.

Nawrócenia w Anglji.
(KAP). Niedawno w sali konsystorjalnej Watykanu

brytyjskiemi dłuższą listę nazwisk konwertytów z najwyższych
sfer społecznych. Na liście tej znajduje się również szereg naz-
wisk nawróconych duchownych anglikańskich.

Fałszywy skautmistrz.
Proces Pfadfinderów. W związku z notatkami w poprze-

dnich numerach podajemy do wiadomości, że według infor-
macji Biura Międzynarodowego Skautewego rzekomy skaut-
mistrz p. A. €. Collingridge o którym prasa pisała, jako 0
przedstawicielu Biura wysłanym na proces, jest dziennikarzem,
nie jest członkiem Ruchu Skautowego i zupełnie nie jest zna-
ny Biuru. (5).

Zasady zawodów.
Komenda Chorągwi Wileńskiej podaje podstawy meto-

dyczne „systemu współzawodnictwa w pracy drużyny. ;
..pamiętajmy, że w  Harcerstwie współzawodnictwo

i współdziałanie są pieodzownie ze sobą związane. Na plan
dalszy odsunąć jednostkę, na plan pierwszy grupę.

Każde zawody powinno cechować: celowość, wyrazi-
stość warunków oceny, równość, proporęjonalność, współmier=
ność, planowość, terminowość, częstóść okresów a przedew-
szystkiem atmosfera harcerska. 4

OD ADMINISTRACJI.
Administracja nie posiada poszczególnych arkuszy

„Wskazówek dla skautmistrzów', reklamacje w tej sprawie są:
spóźnione i bezcelowe.

Dla zeszłorocznych prenumeratorów „Haremistrza”, któ-
rzy z jakichkolwiek powodów nie skompletowali sobie „Wska-
zówek', dostarczamy je po wyjątkowo zniżonej cenie. 3 zł., za
nadesłaniem z góry gotówki i tych arkuszy „Wskazówek*
które posiadają. .

Administracja odpowiada za regularne i punktualne wy-
syłanie numerów tylko przy wpłaceniu prenumeraty na konto
P. K. O. 19020.
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ROZKAZ NACZELNICTWAZ. H. P.L. 11, z dnia 11 sierpnia 1930 r.

PRZYRZECZENIE HARCERSKIE.

MAM SZCZERĄ WOLĘ CAŁEM ŻYCIEM PEŁNIĆ

SŁUŻBĘ BOGU I OJCZYŹNIE; NIEŚĆ CHĘTNĄ POMOC

BLIŹNIM; BYĆ POSŁUSZNYM PRAWU HARCERSKIEMU.

MAM SZCZERĄ WOLĘ CAŁEM ŻYCIEM PEŁNIĆ

SŁUŻBĘ BOGU [I OJCZYŹNIE; NIEŚĆ CHĘTNĄ POMOC

BLIŹNIM; BYĆ POSŁUSZNĄ PRAWU HARCERSKIEMU.

PRAWO HARCERSKIE.

1. HARCERZ SŁUŻY BOGU I OJCZYŹNIE I SU-
MIENNIE SPEŁNIA SWOJE OBOWIĄZKI.

Gdziekolwiek harcerz się znajduje, stara się czyny swoje
uzgodnić z wolą Boga i zrozumieć, czego od niego Ojczyzna
wymaga.

2. NA SŁOWIE HARCERZA POLEGAJ,
ZAWISZY.

Harcerz ceni swą godność; jest prawdomówny; kłamca
nie wart być harcerzem.

Harcerz nie rozróżnia słowa zwyczajnego, któreby nie
zobowiązywało, od słowa honoru, którego dopiero się nie
łamie.

Harcerz waży słowa swoje; na wiatr ich nie rzuca.
Obłudą i fałszem się brzydzi.

3. HARCERZ JEST POŻYTECZNY I NIESIE POMOC
BLIŹNIM.

Ten obowiązek ma spełniać z największym nakładem
sił i poświęceniem bez względu na swoją wygodę lub korzyść,
nawet na bezpieczeństwo.

W niepewności, co w danej chwili wykonać, zapyta
harcerz samego siebie, co lepsze dla innych? i to,
jako swój obowiązek, wykona.

Harcerz szuka skrzętnie sposobności, by
wyświadczyć komuś choćby drobną przysługę.

4. HARCERZ W KAŻDYM WIDZI BLIŹNIEGO, A Z
BRATA UWAŻA KAŻDEGO INNEGO HARCERZA. k

Gdy harcerz spotka drugiego, choćby nieznajomego
harcerza, postępuje z nim, jakby z najlepszym znajomym
i służy mu radą i pomocą.

Harcerz nigdy z góry na innych nie patrzy, dlatego, że
są biedniejsi, albo do innej warstwy społecznej należą.

Harcerz nigdy nie da się opanować zawiści względem
bogatszych lub szczęśliwszych.

JAK NA

codziennie

5 HARCERZ POSTĘPUJE PO RYCERSKU.
Jest grzeczny dla wszystkich, a szczególnie uprzejmy

dla kobiet; otacza opieką dzieci; zawsze chętnie wspiera star-
ców, słabych i ułomnych, a dzielnie i śmiało broni pokrzyw-
dzonych. Nie przyjmuje za swe usługi żadnej nagrody.

6. HARCERZ MIŁUJE PRZYRODĘ I STARA SIĘ
JĄ POZNAĆ.

Harcerz chroni zwierzęta przed dręczeniem i sam im
nigdy krzywdy nie czyni; nie zabija więc bez potrzeby nawet
owadów; nie niszczy drzew i innych roślin, wogóle — niczego
w przyrodzie.

: 7. HARCERZ JEST KARNY I POSŁUSZNY RODZI-
COM I WSZYSTKIM SWOIM PRZEŁOŻONYM.

Posłuch harcerski przyczynia się do wyrobienia kar-
ności w życiu społecznem.

Każdy rozkaz harcerski musi być wykonany  natych-
miast i ochotnie, choćby był niemiły.

Przy rodzicach i przełożonych stoi harcerz w dobrej
i złej doli, nawet mówić źle o nich nie pozwała przy sobie.

archiwum

1. HARCERKA SŁUŻY BOGU I OJCZYŹNIE I SU-
MIENNIE SPEŁNIA SWOJE OBOWIĄZKI.

Gdziekolwiek harcerka się znajduje, stara się czyny
swoje uzgodnić z wolą Boga i zrozumieć, czego od niej
Ojczyzna wymaga.

2. NA SŁOWIE HARCERKI
ZAWISZY.

Harcerka ceni swą godność; jest prawdomówna,
kłamie, nie wart być harcerką.

Harcerka nie rozróżnia słowa zwyczajnego, któreby nie
zobowiązywało od słowa honoru, którego dopiero się nie
łamie.

Harcerka waży słowa swoje; na wiatr ich nie rzuca.
Obłudą i fałszem się brzydzi.

3. HARCERKA JEST POŻYTECZNA I NIESIE POMOC
BLIŹNIM.

"Ten obowiązek ma spełniać z największym nakładem
sił i poświęceniem bez względu na swoją wygodę lub korzyść,
nawet na bezpieczeństwo.

W niepewności, co w danej chwili wykonać,
harcerka samej siebie, co lepsze dla innych? i
jako swój obowiązek, wykona.

Harcerka szuka skrzętnie sposobności, by
wyświadczyć komuś choćby drobną przysługę.

4. HARCERKA W KAŻDYM WIDZI BLIŹNIEGO,
A ZA SIOSTRĘ UWAŻA KAŻDĄ INNĄ HARCERKĘ.

Gdy harcerka spotka drugą, choćby nieznajomą harcer-
kę, postępuje z nią, jakby z najlepszą znajomą i służy jej radą
i pomocą.

Harcerka nigdy z góry na innych nie patrzy, dlatego,
że są biedniejsi, albo do innej warstwy społecznej należą.

Harcerka nigdy nie da się opanować zawiści względem
bogatszych lub szczęśliwszych.

5. HARCERKA POSTĘPUJE PO RYCERSKU.
Jest grzeczna i uprzejma dla wszystkich; otacza opie-

ką dzieci; zawsze chętnie wspiera starców, słabych i ułom-
nych, a dzielnie i śmiało broni pokrzywdzonych. Nie przyjmuje
za swe usługi żadnej nagrody.

6. HARCERKA MIŁUJE PRZYRODĘ I STARA SIĘ
JĄ POZNAĆ.

Harcerka chroni zwierzęta przed dręczeniem i sama im
nigdy krzywdy nie czyni; nie zabija więc bez potrzeby nawet
owadów; nie niszczy drzew i innych roślin, wogóle — niczego
w przyrodzie.

7. HARCERKA JEST KARNA I POSŁUSZNA. RODZI-
COM I WSZYSTKIM SWOIM PRZEŁOŻONYM.

Posłuch harcerski przyczynia się do wyrobienia kar-
ności w życiu społecznem.

Każdy rozkaz harcerski musi być wykonany
miast i ochotnie, choćby był niemiły. ,

Przy rodzicach i przełożonych stoi harcerka w dobrej
i złej doli; nawet mówić źle o nich nie pozwala przy sobie.

POLEGAJ, JAK NA

kto

zapyta
to,

codziennie

natych-  
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8. HARCERZ JEST ZAWSZE POGODNY. 8. HARCERKA JEST ZAWSZE POGODNA. 48. Zniaty aaa cogulaminów 1 inttakcfi. 13(1) Zmiana Prawa i interpretacji, Rozkaz. Naczelnictwa.
Harcerz nie zniechęca się, nie zraża, nie zna co to dąsy, Harcerka nie zniechęca się, nia zraża, nie zna, co to A. Wyjaśnienia regulaminów i instrukcyj.  * La dn l Enaa EO, aZUWPU ódajs
ólniej. w” chwilach "ni ja dbóe sA Wi dąsy. r w_chwilach ni ia obce są harcerce 5. Wakazówki iczelecenia. Ą numerze” „Wiadomości Urżędowych N. Z. H. P.* podaje

wybuchy niezadowolenia, gniewu, grymasów; zmusza się ra- SONS ZEE AREA obi bowiązujący tekst Prawa i interpretacji. Do dnia 1
czej do milczenia i uśmiechu. Zarządzenia bieżące. listopada należy w drużynach przeprowadzić nauczenie sięwybuchy prostactwa: lnie wtedy i nie przezywa; zmusza

Prawa według tego tekstu.się raczej do milczenia i uśmiechu.
Ę pi E g: arządzenia rach bie

9. HARCERZ JEST OSZ 9. HARCERKA JEST OSZCZĘDNA I OFIARNA. 21. Zarządzenia w sprawach R AKA
Z JEST OSZCZĘDNY I OFIARNY. DRUARE I EE IERRCEONA ODAo6ć Przypomnienia w_ sprawachbi A 0 AG 1 i Wiadomości „Urzędo-

„Oszczędny nie przez sknerstwo, lecz przeż przezorność, py nie być ciężarem dl p przezorność, a w_ sprawach bieżący wych* nabyć można r nia i Prawa" z interpre-

by nie być ciężarem dla innych i pomagać potrzebującym; oliarna -* „na odzianie 4 nakurinienieMdOiACYMĘ Zarządzenia bieżące dla pewnych terenów. tacją w formie tablicy ściennej oraz broszury.
ofiarny — „na odzianie i nakarmienie Matki.Ojczyzny”. GR feżdonć Gojekie ale nogole lavcalawio cii RADaicih st 13(2) Zmiana systemu raportowego. Wobec znacznego
Gry liazardowe i wogóle trwonienie czasu i majątku, i majątku, uważa za grzech narodowy. Poparcie ważnych wydawnictw. zapasu druków raportowych, których zmiana  pociągnęłaby

uważa za grzech narodowy. (ORRCERKA JEGR CZ: a ZsCzenia. znaczną stratę pienię oraz wobec opóźnienia przy-
1 UCZYNKACH; NIE PALI Toe: W MYŚLI, MOWIE Ł gotowania projektu | całość p raportowego i kt

__10. HARCERZ JEST CZYSTY W MYŚLI, MOWIE ALKOHOLOWYCH. NIE EUE NAROWOW : drużyn. ; nieczności załatwienia tej sprawy po szczegółowem _po-
I UCZYNKACH;NIE PALI TYTONIU, 'NIE PIJE NAPOJÓW Hafiecka obie yakt iż RaZ SIA 2. j o) drużyn. | rozumieniu się. z komendantani Chorągwi -0 unioważniam

Harcerz brzydzi się wszelkim brudem, unika złego to- ale nawet A poWCIEKować nien:wolcie. h t kie wegot Dk PO a
warzystwa, nie pozwala w swojej obecności nie tylko czynić, —. larcerka stroni od trucizn, szkodzących ciału i dus szeń st. h. a, i ŻE SaCIEICh i wpli
ale nawet mówić i forehiować Jaieprzystotale, » ROZ Che > zdrowie i siły dla siebie d "ala dobra. ogól Ę żyn ga;rok1931 ooo . bI Walc

a ć 3 j ragnie da dot zyk: im REZYCZYWICEGN > k 19 ma NBY! s A

zachowąć zdrowie i siły dla siebie i dla dobra ogółu; eń dali ARA ECZE ; A y Ę
pragnie dawaćdobry przykład drugim; przyczynić sldolż oukcdioAAssmajorojoj soda .. Mianow: CY. 0 aaada:
szerzenia zasad wstrzemię a przez to do zmniejszenia Podawa U0 K Nadzwy: -. ę Mi i SĘ u z 13(2) ulega zmianie data nadesłania przeż
spustoszeń, jakie złe natogi sprawiają pośród szerokich warstw a kwietnia 1980 r. h So OCEkaików hitcowycii a Pagona (Rozkaz N. GK. M. L. 6 2 dn.
ZO Zji zelnej Rady Har i kwiętnia 1930 pozzomickia i oo5Sowy: 30); należy go dołączyć do druku statystycznego, wy-

r. co do zmiany interpret: 56. Zwolnienia innych osób. sylanego 15 grudnia do G. K. przez K. Ch.

St. Sedlaczek, hm. Rp. Ę
Za Sekr 2 dala liego 54 rz H. P. ; Bo kt dantów i zastępeć deeaANDZIMA

3 j DE RECE O tnend5. 3(1). „Wskazówki dla skautmistrzówć, teorja skautingu
dla drużynowych, napisał gen. R. Baden-Powell, Skaut Naczel-

ROZKAZ NACZELNICTWA Zwolnienia komendantów | zastępców ny, > żył £ aczek. A

(C' „ H.P. L. i i i Zwolnienia członków komend. onownie zwracam uwagę na tę pożył ją książkę,
Z.H.P. L. 12 z dnia 14 sierpnia 1930 r. Zwolnienia członków komisyj prób. będa w bibljotece każdej ŚR ny i każdego instruktora.

h Zwłaszcza w okresie układania programów pracy, na początku
DZIESIĘCIOLECIE „CUDU NAD WISŁĄ". | Główna Kwatera. roku harcerskiego będzie ona wielką pomocą dla drużynowych

siala Gloch ? BAC y A Ti. Mianowania kierowników wydziałów, członków i starszyzny.
= Eaoczy „rocznicę owych dni sierp- i młodsi, w służbie samarytańskiej lub wyręczając czynnych, referentów. 3(2). „Rocznik Harcerski na r. 1928%, Zbiór przepisów

i a , w których Naród, dzięki pomocy Bożej, żołnierzy w pracach pomocniczych, umożliwili wyko- DAS okowiązujących w ZH. P.

SadkiPapo KrSA Korony Polskiej, odrzuciw-  rzystanie na froncie wszystkich sił zdolnych do fron- ZaABat»aików, wodlniów, 2 vez; stetór Niezbędna podręczna książka kałdego pracownika har-
spory, skupiwszy się pod rozkazami Rzą- towej służ 5 a. - ; 62. €Z. refer. eęrskiego. Ilość pozostałych nplarzy jest ograni

s wejsłużby. Wszyscy do szeregów zmęczonych wal- Zwolnienia w nowego nakładu można spodziewać dopiero po wejda PU ż Ę ZY ; pamana

ad.focaAazwycięstwo ką i odwrotem nieśli ducha wiary w zwycięstwo. Bo- 16. Zwolnienia inne. życie nowych regulaminów, wkażdym razło nie wcześniej niż

nietylko Ojczyźnie A al o 8 adązagrażały haterska śmierć harcerza ś. p. Księdza Ignacego Sko- |. Mianowania Starszyzny. przed upływem roku.

4% naszej, ale całej cywilizacji za- rupki, w najbardziej zagrożonym punkcie frontu pod i 81. Harcmistrze Rzeczypospolitej. 30). Obozy letnie i kolonie harcerskie, instrukcja obo-
: p.chodniej. w. 7 a ; diaz i, r , ; arsząbe | w najcieższej: chóśli choianiaość (sl Haromisti wiązująca. w opracowaniu Tadeusza Maresza, Hm.

; Gdy zk stał już u wrót Stolicy, gdy opusz- bojowej, jest jakby symbolem ofiary dd, Só 3. Podharemistrze. czka ta, wydana na wiosnę r. b. jest aktualna
oAREAzagraniczne, a tylko ów- wszystkich, którzy ją złożyli na ołtarzu Ojczyzny 35 sydola ARAmóaWzwlętka 2 telkotowoniadofydaćR) : - s zy, tee sprawozdań y„ a w związku z tem, notowa
został, bydzielić ARAdalebobabie, Pius a po- wczasach największego Jej zagrożenia. 86. Upoważnienia członków współdzialających do słu

_

dozeń dla ulepszenia obozów w roku przyszłymi uzupełnianiu
, Z > o strasz- Ę : h żby  instruktorskiej. yyprawy ob j bardzo s zyda.

nych tygodniach odwrotu i porażek, wadzedlijdia Ł Przenosząc się myślą w dni zwycięstwa i chwa- Me a 285.Ja4a Sedlaczek, broszura
Wniebowzięcia Najświętszej Panny przełom, który ZJ, o powołanych na Wieczną Wartę R O SOSEEG EE ówkami do organizowania rzeczywistej współpracy
zdecydował _o losach Polski i Europy. * Glonkach Związku i pomódlmy się za ich dusze. 91. Urlopy kategoryj 81, 82,83, 84. czynników szkolnych z harcerzami,

> ą gk ze: ięci. tmtnaSa + |DEL a mu REmać — ni zniszczyć, gdy zdo- a wszystkich nas niechaj przypomnienie Cu. zINEAOS 2 Wpis _druży: ż ile si j ; ; - Zwolnienia yn. Nowe drużyny przyjęte do Z. H. P.
BEAImANR2 EE ca nad Wa będzie pokrzepieniem serc i podnietą Mepk omię GWikciey K Ska: Ożwięcim, J. Sobie-

aż rstwo zapisało w roku 1920 jedną z naj. do coraz lepszej, wytrwalszej, ofiarniejszej > 0. Pochwały, oznaki i odznaczenia, Powołani Wieczną i 2 Niekłań, T. Kościuszko.piękniejszych kart swej historji. jedną aj pszej, wy: szej, ołiarniejszej Służby. ż SANA wały, oznaki i odznaczenia. Powołani na Wieczną Oy Bozań ska:

3 PR sokkto i ż i; Ponieć, J.. Poniato-
sbopiekieoidłóc, aeom ośrodkiem Stanisław Sedlaczek. (2) Soltan. . I 80. R. Traugutt; Wron-

ów Armji Ochotniczej. Harcerki Za Sekretarza Generalnego. Przewodniczący Z.A.P 2. Oznaki nadawano przez Naczelnika G, K. M e i WeiAŻ | Ozn: ane przez Ni jEAĆ i yn. Chorągiew Łódzka; To| eń_ zagranicznych. . horągiew Łó
- Sprostowania — pod tym samymtytułem, co punkt, któ- m MazowieckiHL

ROZKAZ NACZELNIKA GŁÓWNEJ KWATERYM. L. 15. z dnia 15 sierpnia 1930. FARBBN RZ ienkiewicz_(rozyiązana, członkowie przydzieleni 4o_ drużyny
. Wyjaśnienie: Znakowanie

sadzie, co d stem z a grafji.wykonania. przej aocw | al pazulen 1 1. GŁÓWNA KWATERA.i oh, ; h EA© . sk ABLE i
piejWojekCAh Al U ; ierwszą cyfrą znaku (np.

>

— Ti(1) Referat Skarbowy.Kierownikiem mianowany
6

 
9. Urlopy, zmiany przydziału, zwolnienia starszyzny.

wskiego. Chor
Powołani na Wieczną Wartę. a

, dh.

ambicję udosk ón: Zarządzenia bieżąc płk. Zygmunt Zagłoba

-

Zygler, ph.; dotychczasowy referent

DIR et nia”, byśmy 2 i na eniu kroki ZN RPNE SEORACZN ICT ED a budżetowo - finansowy GK. dh. por. J. L. Leśniewski przy-
byli gotowi na » ć harce BAG: sniu kroku naprzód 10 poddziałów (np. dzielony do nomicye:

erica BA AAE. aż T1(2) Sekretarz Głównej Kwatery. Sekretarzem miano-

aiW łu wracacie do pracy po har PORZĄDEK I ZNAKOWANIE ROZKAZÓW Przyjęto zasadę, że pierwsze dwie cyfry oznaczają dział wany dh. Baltazar Podhors cena
; 5 h : astawieni _ NACZELNIKA GŁÓWNEJ KWATERY. „ po kropce (w nawiasie) kolejny numer 72) Wizytatorzy. Wizytatorem mianowany dh. Dr.

o MEDRKEMYA ARZEZA Sposób ten ułat  kalonikżkw EH 00. REDA 2
y R padzia CNN? HOWE a ki ozkazach N. G. K. M: Sposób ten_ułatw ądkowanie aw według tre- A RSŚE

meratSR roku będziemy obchodzić Dwudziestolecie Har- 1. Rozkazy okolicznościowe. Przepisy stale o ja ści i stałe znaczenie tego samego rodzaju spraw tym samym Za. zgodność: —
cerstwa wPolsce. Najlepiej uezcimy je, robiąc krok Y pisy le obowiązujące, k 5 teg P Sy 8
W niamał lace. Nadlepiej uezcimy je, robiąc krok naprzód 11. Rozka znościowie. > : znakiem bez względu nato, że w pewnych rozkazach niema -) B. Podhorski. (©) St. Sedlaczek, hm. Rp.

y nad sobą. Pragnę, by hasłem nasze e 12. gulaminy i instrukcje. pewnych punktów. Sekretarz Głównej Kwatery. Naczelnik Głównej Kwatery M.

archiwum
harcerskie. 
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  ROZKAZ NACZELNIKA GŁÓWNEJ KWATERY M. L. 16 z dnia 17 sierpnia 1930.

41. WPIS DRUŻYN NA ROK 1930. T. Kościuszko; Lidzbark — J. Poniatowski; Lubawa — B.(ciąg dalszy), Chrobry, T. Kościuszko; Pelplin — R. Traugutt; Starogard —JE RS ś sago oze J. Sobieski; Tczew — H. Dąbrowski; Toruń — M. Kopernik
Chorągiew

«

Lwowska, Drużyny harcerskie: II DE i: ? 2 s oE >; ;
J. Poniatowski, Zawisza Czarny; Tuchola — T. KościuszkoPopa sA -.

'

J. Poniatowski, J. Sobieski; Wąbrzeźno — J. Poniatowski >Chorągiew Łódzka, D. próbne: Ozorków, St. Czarnie- ź ;cki.
D. Próbne: Chojnice — Zawisza Czarny; Chełmża >| . OSRERE : skie: Gro- Zawisza Czamy; Działdowo — J. Piłsudski: Kozborowo — T.

jekowski J. Sobieski; Milanówek — J. Kiliński; Mława —  chola — St. Żółkiewski; Wąbrzeźno — T. Kościuszko.j J. Poniatowski; Pruszków — St. Czarniecki; Pułtusk — T. Chorągiew Poznańska: D. próne: Domasławek — B.b Kościuszko; Przasnysz — J. Poniatowski; Skierniewice — Za- Chrobry; Gostyń — Zawisza Czarny, St. Czarniecki; Gro-l 8.WAA — J. Niemcewicż; Żyrardów — J. dzisk -- T. Kościuszko; Inowrocław — St. Żółkiewski; RAi oniatowski; H. Sienkiewicz. J. Poniatowski; Szamotuły — T. Kościuszko: Wyrzysk — T.| D>o, Bielany — St. Żółkiew. Kościuszko.| ski; Brwinów— T. Kościuszko; „Ciechanów — H. Dembiński, Chorągiew Radomska: D. Harcerskie: Baćkowice—W. Łukasiński; Garwolin — Zawisza Czarny; Klarysew — K. Głowacki; białobrzeg — T. Kościuszko; Końskie — T. Ko- |Pułaski; Krasnosielec — T. Kościuszko; Łomża — H. Dąbro-  ściuszko; Konieczna — St. Staszie; Opatów — T. Kościuszko,wski, J. Poniatowski, Zawisza Czarny; Łowicz — J. Ordon, J. Pułaski; Ostrołęka — Langiewicz; Ostrowiec — T. Kościusz-Poniatowski; Małkinia — T. Kościuszko; Mława — St. Żółkie- ko; Radom. — Czachowski; Solec — B. Głowacki.wski; Ostrołęka — J. Poniatowski, Zawisza Czarny; Piastów—S. Czarniecki; Pułtusk — S. Czarniecki; Rawa Mazow. — A. D. Przygotowawcze: Końskie — H. Dąbrowski,Małkowski; Skierniewice — St. Staszic, R. Traugutt; Socha- 7. Poniatowski, R. Traugutt; Opoczno — T. Kościuszko;czew —_T. Kościuszko; Sokołów Podl, — J. Poniatowski; Try. Ostrowiec — Pułaski, H. Sienkiewicz, „J. Poniatówski;Przy:| Upomiiononiatowski: Wołomin — W. Łokietek; Wyszków — Sucha — Ks. Skorupka; Radom — J. Kiliński, T. Kościuszko,J: Poniatowski; Żyrardów — R. Traugutt. Langiewicz, J. Sobieski, R. Traugutt, Zawisza Czarny; Sando- ł> ż mierz —. Sokolnieki; Sienna —J. Piłsudski; Skarżysko — J. | ©k D. Ra aa sKei a U.-Niemcewicz; Solec —: Józef Poniatowski. 5 W, ćI na eg]. —_ I. Kościuszko; Łomża — S$, Czarniecki, wilczęca; ; ; „ai af ANA| Mogielnióa klGrójca — W. Łukasiński; Ostrołęka -- St. Żół .. D. Pr 6 b ne: Kozienice — T, Kościuszko; Niekłań h.| kiewski; Ostrów Mazowiecki —. T. Kościuszko; Pułtusk -- Za. T* Kościuszko; Ostrowia — H. Dąbrowski; Sandomierz — T.| wiszą Czarny; Rembertów Stary — J. Wiśniowiecki; Sokołów Kościuszko; Wąchock — H. Dąbrowski,i Podlaski — T. Kościuszko; Szreńsk — T. Kościuszko; Wę- D. Wilczęce: Sandomierz —- B. Krzywousty.grów — T. Kościuszko; Wyszków — Zawisza Czarny; Za- Chorągiew Śląska. D. Harcerskie: Bielsko — T.kroczym — T. Kościuszko; Żarów — W. Łukasiński. Kościuszko; Cieszyn — _J. Kiliński; Katowice — J. Ponia-Chorągiew Płocka. D. Harcerskie: Gostynin — Lan-  towski; Lubliniec — T. Kościuszko; Pszczyna — T. Kościu-i giewicz; przygotowawcze: Ligowo — 1. Kościuszko; szko; Załęże — B. Chrobry.| Płock — Betley, Chopin, Ozarniecki, Głowacki, Kiliński, Ko- D. Przygotowaweze: Bielsko — Zawisza Czarny; |ściuszko, 'Mohort, ks. Skorupka; Płońsk: Kościuszko, Ponia-> sza? rzeziny — J. ieski; Ci — i; Dąbrówka Mała—towski; Sierpe: Jasiński, Traugutt; Staroźreby: B. Chrobry; płótna ZN GEM OO TÓW eA. Mickiewicz; Królewska Huta — B. Chrobry; Murczki — T.

 
Wymyślin: Poniatowski; Wyszogród — T. Kościuszko. Kościuszko; Pszczyna — St. Tarkowski;  Rybnik-Parusze-| D. próbne. Bobrowniki: T. Kościuszko; Bodzanów: wice — Zawisza Czarny; Wyrwy — T. Kościuszko.Zawisza Czarny; Czerników: Zawisza Czarny; Gąbin: T. Ko- - D. Próbne: Bielsko — J. Poniatowski; Cieszyn — H.ściuszko; Mochów: H. Dąbrowski; -Nowe Miasto — T. Ko- Sienkiewicz; Czecowice -— Bielsko — Stalmach; Czechowice-ściuszko; Płock — Z. Czarny; Przedbórz -— Zawisza Czarny, Dziedzice — J. Bem; Dziedzice — Ks. Londzin; Jankowice—Raciąż —. Zawisza Czarny; Tłuchów: T. Kościuszko. Zawisza Czarny; Katowice — Ligota — J. Sobieski; Katowi-; SEA: NR GRRT — żółkie- S€ — Zawisza Czarny; Kostuchów — J. Słowacki; Miasteczko

; D. przygotowawcze. Aleksandrów -—- R. Trau- se MJ SEO Trey ; a > egutt; Dobrzyń — W. Łokietek; Kutno — H. Dąbrowski, Rey- Chorągiew Zagłębiowska: D. Harcerskie: Często- | )tan; Lipno — Zawisza Ozarny; Rypin — S, Czarniecki; Wło. chowa — T. Kościuszko; Maczki — St. Batory; Ostrowy —
ławek — 8. Batory, Konarski, T. Kościuszko. K. Pułaski; Raków — T.Kościuszko; „Sosnowiec — J. Ponia-D. przygotowawcze: Chodecz — T. Kościuszko; towski; Strzemieszyce —— B. Głowacki; Zawiercie — R. Tra- |Aleksandrów — H. Dąbrowski; Kikół — R. Traugutt; Kutno—  USutt.Chodkiewicz, T. Kościuszko, R. Traugutt; Rypin — T. Kościu- D. przygotowawcze: Czeladź — T. Kościuszko;szko; Służew — T. Kościuszko. Częstochowa — W. Łukasiński, A. Mickiewicz; Dąbrowa-Gór-Chorągiew Pomorska: D. Harcerskie: Brodnica —  nicza — Ozachowski, Zawisza Czarny; Grodziec — St. Żół-T. Kościuszko; Chełmno — J. Haller; Chełmża — I. Padere- kiewski; Saturu — St. Czarniecki; Sosnowice — B. Głowacki,wski; Chojnice — J. Poniatowski; Grudziądz —- St. Czarnie-  T. Kościuszko, T. Kościuszko, B. Prus, S. Staszic, ZawiszaciRme Kościerzyna — J. Haller, T. Czarny; Zawiercie —. B. Głowacki, T. Kościtszko.ościuszko; Lubawa — H. Sienkiewicz; Nowe Miasto — J. D. próbne: Bolesław — J. Poniatowski; Czestocho-Poniatowski; Starogard — T. Kościuszko, J. Poniatowski; To- Wwa -— Słisi, Czarny; Olkusz — T. Kościuszko; Porębka-Pe-ruń — Jan z Kolna, T. Kościuszko. kin — A. Małkowski; Zawiercie — J. Poniatowski, Pułaski," D. przygotowaweze: Chojnice — T. Kościuszko, Zawisza Czarny, Żółkiewski. ,St. Czarniecki; Golubin — T. Kościuszko; Grudziądz — T. j ;Kościuszko, J. Poniatowski, Zawisza, Czarny, Małoletnich O- (7 Wojtczak, ph.. (-) St. Sedlaczek, Hm. Rp.brońców Lwowa; Jabłonowo — J. Poniatowski; Kartuzy — Za Kier. Wydz. Org. Naczelnik Głównej Kwatery.
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